
'epesza Klm łr-sena 
Ja 8. M. Malenkowa 
MOSKWA (PAP) . A!o!~ncJa 

1 ,\SS ugłasla nuslępul'I''lllt· 
pe:i<:ę Pr<:~w()dnicz .<jcelo:u l<a:ly 
1\lilllslrów Kureanskiej I<epu ' 
bliki Luduwo· l)~mvkralyc:t · 
Tlej Kim Ir sena do Przewodni 
t'ZqCtgo I,ady Minislrów li. lVI 
/I\~lenk(Jwa: 

DZIS 4 STRONY Wyd. A Cena 20 gr 
Deklaracja 

Episkollatu polskiego 

Szauowny Towar"-yszu Przl' 
wO<!llicząl.:Yl 

01Juszcz.ając terytorium wiei 
hiej;(o ZwiCjzku Radzieckiego 
plagn~ przesiać wyrazy głęb:,· 
kiej wdzięczności rządowi rn· 
dzieckiemu i Wam osobiście lfl 
serdeczne I troskliwe przyję. 
cie zgulow811e naszej d~leg~' 
ej!. 

Nr 232 (1341) Rzeszów. wtorek 29wrze~nia 1953 r. 

: 
Nie ulega wątpliwości, te re; 

1<owanla, które odbyly się mię · 
dzy obu naszymi rZqdami II 
i\1oskwle, wnlosq nowy w!;I~ , : 
do dzlela dalszego umncnieni.-ł 
przyjaznych stosunl«;w mię 
dzy ohu naszymi lIitforiilmi. ci" 
rł7.id~ lak na:rYl:hlejszej ocl 
hU'łowy i r{llwojll 11 il';Z!:' i go· 
$:mriarkl ni!rllrlllw~j i polmjo 
wel!/) uregulowania sytuacji 
v. Korei. 

Komunikat Prezydiuln Rządu 

7.yczę Wilm 7.drowia i dal 
Ilpl owocnej prnl'y. 

Czita, dnia 28 9. 1953 r. 
Pr7,ewnrlnlcz~cy 
Rarly Ministrów 

Knrei!ński!:'j Repuhlild 
Ludowo· [)pmnl<ratycznei 

Klm Ir-sen 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

WARSZAWA (PAP). 
Na skutek uporczywego. mi 

mo wielokrotnyell ostrzeże:i. 

nadużywania przez ks. ar~ybi 

silupa Stefana Wys7.yńskie~('. 

piastowany..:h. przez niego funk 
cif kościelnych dla lamania M 

sad pnrowmienia. prowad7.rnl" 

akcji podburzającej i wy twa 
rzania atmosil'ry lątrzeni~ 

~przyjaj~cej - jak lo wykaz~1 
również proces biskupa Kacz 
m!lI'ka - wrogi~i dzlillalnn~f : . 

co jest szcze~""lnie szk()dlhvp 
IV obliczu zakusów na nienil 
ruszalność granic Polskiej 
Rzeczypospolite.! Ludowej 

Depesza tow. Rokpssowskieqo 
do Ministra Obrony Narodowej 

Węgierskiej Republiki Ludowe} 

Prezydl'Im Rządu wopar· 
elu o swe IIprawnlenla usta· 
wowe i w trosce o pełn" 

normalizacJę sto<sunków mię' 
dzy rqdem a hierarchIą ko 

Minister Obrony Narodowej 
Węgll'l'skicj Republiki 
Ludowej 
Tow. Gen. Dyw. 
ISTVl'\N BATA 

1rdapeszt 
Z okazji 5wlęlil bnltnit') Ar· 

nlii WęgiHskirj. flrzesyln:n 
W~'" (]ral wS7v~tkil11 L(]lnie 
rwnl Wo;glerskie) Armii Lurl/) 
",pi \V imif:'niu 7.olnif'rzy Lud,)· 
wegn Woisl,::! PolskiC'gn i we 
wia~n\'m imieniu serdecZl1t' 
pm-irc")wicnia. 

dzi niezwyciężony Związek Ra 
dziecki. 

Wiceprezes Rady Minlstró,\ 
I Minister Obrony Narodowej 

(-) KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 

śc1elna zakazało . arcy· 
hiskupowi Stefanowi Wy 
~zyńsklemu wykonywania fun 
kcji związanych 'Z dotychczas') 
wymi jego stanowiskllmi ko­
<ril'łnymi. 

."-R.1t~RYTMłCZNII? WVKONVWAc' 
'il!l!Jf1~ PLANV ODOWIIIZKOWVCr". ~~ 
..;:..~. OOSrA':" roWAROWVCł-ł W$I~~ 

Oświadczenie 
wiceprezesa Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza 
WARSZAWA (PAP). \VI':~' 

prezes Hady Ministrów JÓLel 
Cyr~nkiewil'z w związku l de 
klaracją Episkupatu oświad 
czyI co n"stępuje: 

R~ljd przyjmuje do wlad:>· 
mości o<,wiildczenie Episkupa 
lu z dnill 28 września ląS3 ' 
i wyraża prlekonanie. że zapo· 
biegnie ono sl,(ltpcznie pl akly 
kom ,gocłtącym w interesy pa". 
sIwa i narodu I stan:l\vif be­
dzie poc!stawę dla trwale; nnr 
ma1izacji stosunków między 
państwem a kościołem. 

Jest trosllą rządu, aby za 
gwarantowane przez Konsl'" 
tucję prawa i obowiązki oh~'. 
\\IatE'li 'łJ zal<resie ~wohód re · 
ligljnych i wolności sumienia 
były w pęłni przestrzega n" 
przel wszystkie instylucje i 
wszystkich obywateli. WładzI' 
państwowe stoja na ~runcie zn 
sild porozumienia z dnia 11·go 
kw;etnill . 1950 r. i uwzglednia· 
i~c d()klilr~cip Episknnału ~ 
dnia 28 września 1953 r. hę,i.) 
życzliwie ustosunkowywać się 
no postulatów hierarchii k(1-
ścielnpi, sąrl7.al' . że wniesie (: . 
n;J rp'~lnv w~liltl dn "milcni~ 
niil i .. rłnnści i twarlości spol('· 
czeństwa; 

WARSZAWA (PAP). Eplsko 
pat polski w trosce o dobro 
~ ośe I 0-1,1 I narodu a zarazem 
IV Interesie Jedności t zwarto 
ścl nasZt3go narodu zdecydo­
wany Jest starać się. aby nIe 
c!opllŚl'lr nCl przys7.łoŚĆ do wy 
p~.;z~nia intencji i treści po· 
r(lZllmlenta Z kwietnia 19S0 
roku t stworzyć sprzy.la.lące 
\\afl\nkl dla normallzac.li sto 
~unkrlw między państwem I 
I_ościolem. 

EpiskopCJt, który potępiaj 
tworzen le t działante ośrod­
ków ctywersy Jnych przecIw 
państ IVU, octgrarlza się od at 
m 00 f pry ~pl·7.Y.lające.1 tnkleJ 
rl~jalalnoś~1 ! Ilwata. że po· 
winna ona ulec zasadniczej 
zmianie. 

Godne ubolewania iakty 
I!Jawnlone IV procesie bl~ku ­
pa klr.lecklego Czesława Ha­
czmark::\ wymagają zdec~·do· 
wanflgo potępienIa. 

Eptśkopa" nie będ7.le tole 
rowal wkraczania pr7.ez kogo 
kol wIek z duchowieństwa na 
drogę szkodzenia ojczyźnie I 
hędzle stosował wobec wIn­
nych odpowiednie ~ankcje 
7.gonne z prawem kanonicz­
nym. 

E.plskopilt r6wnlet przeciw 
stawia się wIąZaniu religII I 
kościoła z egoistyczn v mł ce­
lami politycznY:OlI wrogich 
Polsce kó' 7.agraniczn~ch. kt<i 
re chCiałyby nadutywać u· 
czuć religIJnych dla rozgry 
wel< polltycznych. 

EpiskopMt pniski $twi~rdza 

że obecnie w okresie wzmoz,,· 
nych wysiłków ze ~trony re· 
wizjonistów niemieckich, wy· 
mierzonych przeciw nienaru· 
sza Iności naszych gra n ie n 'l 
Odrze i Nysie, oraz w okresif' 
wzmożenia ozialalnośei dvwer· 
syjnej o~rndków wrogich Pol· I 
see. konlecznil jesloelna kon· 
~f1lidacia spoleczeńslwa. Dl,!· 
tego leż Episkopat z cal~ sla· . 
nowczością przeciwstawia ~I~ 

politycznej postawI\: I akcii pe· 
wnego odłamu hieralchlil du· 
żej częścł kleru niemieckic~o, 

którży są lednym z mołorów 
antypolskiej i rewizjonistycz· 
nej dzialalności, powołUjąc sill 
przy tym nawel na autoryt~t 
Stolicy Apostolskiej i Watyka­
nu. 

Dzlalalność międzynarodo4 

wydl . kół, dążących do rOz!l .... 
tania nowej wojny, wymaga 
od wszystkich skierowanill wy­
siłków zarówno intelektuH lnych' 
lak i moralnych \v kierunku 
z~brnpieczenia pokoju i umac" 
'niania siły i odporności Polski. 

Episkopat \łważa wraz z rzą. 
delii za słuszn _ stworzenie 1.1" 
kich wilrunków, które w inl~J 
resie p':Jństwa i kościola usu­
wają przeszkody, stoj'lce n1 
drodze pełnej realizacji poro· 
zumienia, na drodze umncnin J 
oia jedności I zwartości narD" 
duo . 

Warszawa, 28. 9. 1953 r. , 

• • • 
W związku z uchwałą rzą. 

du o pozbawieniu ks. arcybi.· 
skupa Stefana Wyszyńskie!!€) 
jego funkcji. Episkopat 1'0 po· 
wzięciu uchwal, zabezrierzai1' 
cych cią~lość kierownictwa rUI 
cą konferencji Eniskop;lIu ~wr-) 
ci! 5ię 00 rzątlu o \Vvrp.żen fe 
zgony. aby ks. arcyhiskllp Wv· 
slvń~ld mrigl 7.:ilmii'szkać w je~ 
dnym z kla~ztorów. 

Nil tę! ornpozycję rząd wy­
razll z~odę. 

Wybór 
przcwod nicz8,cego 

Episkopatu 
WARSZAWA (PAP). Epl. 

skopat na posiedzeniu w dniu 
28 września br. wybral przp.­
wodniczącym Episkopatu k,; 
biskupa Michala Klep~cza 

ordynariusza łódzkiego. 

Prns7.f:' pr7.)'jąć f.yczenia dal· 
~7.v('h 5i'kff'~rilV IV IlITI:lcnianill 
si I v i l!ot0\Vo~ci hnjnwej ar . 
mf; za'nrzyjaźnionegn naronu 

.• 'Il; ~.!!'jpr~!degiJ . cłl~ __ 7-Rbe7.pieC7.~· 
nla nnknjn\vpdci "lidil",,,iC'twl 
socia lIstycznego w W:l~Zylll 
kr~ill i wzmorl1lpni;J wielki('P.'() 
~)hnw pnkoiU. kt~rPmll pr7.ew'), 

Współpraca konieczl1a ' 
-- j\~i~'cl~y -~raco\~nika' ml 'ci~t 8 

.... ..... '- - . ,--- _." .. ... 
,.I . ' _ . ' - ....... -.-.--.~...- .. . _y. • • - , -- . - ._--~ .. ~. - .. • \ .......oA. -.7' ...... . _-_..... • - ; ~- . ' - . .....:. , 

'"/iil'g'!v wIęcej obozów koncentracvJnvch" 

C1I'opi trzech powiat iw 
naszego wOjew6dztwa 

przekroczyli 
wrześniowy plan dostaw 

ziemll~ak6w 
Od 10 bm. chlnfll woiew6rlz· 

lwa rzesznwskif'{!n r;lZPocz~li 
cł " "tHWV zipmnlaków O" cłn:a 
2fl hm. powiat tarnobneski 
wrze~nlowv [JIHn skupu ziem· 
niakriw wykonal w 14:~ proc .. 
r,;iańskl W I I I Droc.. prl.ewor· 
skI W 104.8 Droc. 

Chlopsli8 1rybuna 

pra"o\VIli1I~mi d~legatury ' MS 
w R~niil1\vie pł)W. · J< :llhtlsw, 
w~ brak it'~t wspólDracv. \\' 
wvniku C7.~go chloplznstRj<l 
Vo'prnwarll.ani . w bład.· Co z ko· 
lei hurl?i wśród nich n;~zado' 
wolenip.. 

Dnia 24 hm. reL skupu ŻyW' 
ca GS Jan Majdański chloru 
sflrzerlHjact'rTIU krowę powie· 
dZiHI. Że mógłhy mu zaliczyc 
doslRWę ml~sa wolll\V •. ·go na 
p ,lczeł rJo~lawy miesa wie· 
prZOWł~go. ,Hlp nie zgorlzl się 
na to df,legalUrll M S N a Ipżv 
w nelpga I urzp porozrTIa wiać, a 
spra wa jr.st do zalatwienia. 

r.hloPi {:la do dp!p.gatury on 
rplprpnlki skupu Znfil Selwa 
I na skutpl! blędnych inrorma· 

Przodujący dostawca 
prowadzi za sobą inn"ch 

"Dostawy produktów rolnych dla państwa, to nasza 
thłopska, wspólna sprawa. Wspólna w tym znaczeniu, 
że ten dostawca, który sIę wywIązał ze swycb obowląz· 
kÓw, powInien dbać o to I dopilnować, by I Jego sąsle 
d,l. znajomi I każdy chłop w gromadzie dosta~ezył na 
Clas do punktu skupu, zboże, żywiec, ziemnIaki I mle· 
k(l do zlewnI. 

Mam 2.5 ha złeml. Sprzedałem pat1lJtwu 3 q zboła, 
2 szt. trzody cblewnej ponad plan, a mleko dostawiam 
bieżąco. Podatek na br. spłaciłem w 100 proc. 

Jestem bezpartYJny ale walczyłem o Polskę Ludową 
wraz z InnymI chłopamI pracuJącymI. w okresie !jana 
ql, a teraz pragnę. by nasze państwo było silne gospo, 
.łarczo. Dlatego bez wahania I bez zwłokI sprzedaję 
olldwyżkl produktów ze swego gospodarstwa. 

Zwróciłem się też do. moich sąsiadów, do MarII Ha· 
WTO, W. Sochy, W ł. Cbudzlka oraz do Innycb I zachęci 
lem Icb do szybkiej dostawy zboża, co też onI uczynili . 

Z tej cbłopsklej trybuny, na łamacb gazety. chcę 
~ytknąć opIeszałość I wezwać do dostawy zbożą tych! 
co nie dostarcl.yll jeszcze ani kilograma lub maJą'powaz 
nc zaległoścI. 11 m. In. Władysława Leńcz~'ka, który ma 
dostarczyć 4~ kg zbota, Wawrzyńca CurkowlcZil -
322 kg, Henryka Hawro I Pawła Bloka", 

Józef Wojciechowski 
gr. Husów. pow. tańcu' 

• * • 
'nicfalyw~ ob. l. Wolclechowskieg'l powinien pod;ąt 

każdy wzorowy dostawca. Trzeba póiśt od da,nllł do 
1omu; do tych chtopów w gromadzie. którzy m'll~ zale~ 
S!.!()ści lub w o.~óle nie dostarczyli leszcz/I. ~nl zh')zQ! arii 
źl/wea ani mą'sa i nakłonić Ich do szybALeli pełnel do· 

~Iawy tych pr odukt6w. 

. , " 

9;Nlq"" wIęcej wO.lną" -
cli J M~!nańsklego nata'rczy· 

. wie dom~gHiq 5ię oli ni~i zali , 
czenia mięsa woltl\wgo, i':(ko 
rl<l~tawv \V1~flr7.lIwt'~o. Po ·ot.!· 
mowie orłchoozlj rM.gnrvczpni. 
orześwi~rlat'ni o swojej rZl'ko · 
me! .. krzywrlzip". 

Przvnominamy ob. J. Maj· 
d~ńskif'mu. 7.e rolrricv posiadR' 
j~CY do 2 ha użytków rolnych 
mog-a sie wvwią7.:vwać dowol· 
nvm rori7.ajpm mięsa. Nalo· 
miast .rolnicy 011 2 hl! wzwvi 
nmną rlRr' \1a ohnwi<lzkoWIl do· 
~ła wę m iesn wleDr~nw.. IV 70 
proc .. a w 30 proc. mięso do 
wolne. 

Ludność Oolne]o ~Iąska złożyła hołd pamięCi tysięcy ofiar 
hitlerowskich zbrodniarzy 

WROCLA W (PAP)_ 27 bm. ZBoWiD, przewodnIczący Pre· 
w Rugoźnicy n'~ D'llnym Ślij zydium Stolecznej Rady Na· 
sku, na t~renie dawnego IIi · rodowej - Jerzy Albrecht. W 
tlerowskiego obuzu śmierci przemówieniu swym mówc3 
Gross·Rust!l1. odbyła się uro· podkreśla. że' uroczystość t~ 
cz.ystoŚć . odslon,ęcia pomnika· stanowi wyraz czci i hołdu n:l 
mauzoleum, wzniesion~go dla rodu polskiego i rządu Pol· 

Jedna waga uczczenia pamięci tysięcy wię· skieJ Rzeczypospolitej Ludo· 
nie wyslarcza źniów, zamordowanych tam wej dla poległych w Gros~· 

przez hitlerowców. Uroczy· Rosen bojowników o wolnosć, 
Chlopl rozpoczęli dostawę stość, IV której udzlal wzięla stanowi wyraz nigdy nlez~t8r-

ziemniak6w. Ich orlbiór powi· ponad 100 tysięczna rzesza mlE' tej pamięci o ofiarach faszy· 
nien być przeprowanzony przez szkańców Dolnego Sląska, sta · stowskiego bestialslwa. 
placówki skupu sprawnie. bez la si*: potężną manifestacją na NR rodowI polskiemu 
narai:anfa dostawców na dlll~ip rzecz wall<i o pokój, zdecydo· stwierdza mówca - obcy jest 
wvczf'kiwanle I nieDotrz~hną \\lanego przeciwstawienia się wszelki szowinizm I nienawlśl' 
sIratę czasu Nlp~tĘ'ty na pllnk· wszelklmpróhom wywolani.. do narodu niemleckleeo. ale 
cie skupu. na dworcu kolelo, nowego. zhroJnego konIliktu. tym gorętsza jest nasza nip.· 
wvm w ł.ańcucie, do dnia 26 Uroczystość otwiera wice nawiść do Imperiatistńw+Od 
hm. znaldowala się tvlko je· przewolniczący Prezydium Wo wetowców, tym mncniei wn 
dna wal!'a, ' Ważenle ndhvwa się iewódzklej Rady NilTonoweJ Wi: la walki wespół z . NROpn 
P"lwol!. kłlkaozlesiat furmanek Wrnc/llwlu - A. Barchacz. kojo\vvml silami Ni!'mlec lit· 
czeka ~w~jef kolPjkl. a chlopl Z kolei glo!! zablpca wielolet chodnich przeciw planom II· 
nfec!erollw!ą ~!e. ho oczeklwa· ni więzień nhozu Grn~s, Rosen. gre~orów. 
nie trwa Po 10 I więc!') g'odzln. I czlonek Rady Naczelnr.i Na pogróżki agresorów-

-----------------------------
N.a drodze normalizac.li stosunków 

mitjdzg państwem a kościołem 
Opubllkowane dzIś d0ku· 

menty przyjmie społeczeń· 
stwo polskie z olbrzymIm ZD 
dowolenlem. Są one zapowie 
dzlą normalizaCjI. stosunkt"w 
mIędzy państwem a ko~clo­
łem. zapowiedzią pełnego wy 
konania postanowień porozu· 
mienia z 14 kwietnia 1950 
roku . Wprowadzenie w iycle 
tego porozumienia było prze· 
dmlotem nieustanne.! troski I 
starań naszego rządu. 

Na .przestrzenl ostatnich 
lat rząd nasz dal liczne dowo 
dy, że niezłomnie stoi na 
~runcie wolnośc.i sumlen!iI 
I wyznania. Wszystkie te wy 
sllkl rządu napotykały jed· 
nak na przeclwdzlałanle ze 
strony ks. arcybiskupa Wy· 
sŻyr.skiego! . WszelkIę Qst(ze; 

tenla pod adresem arcyblsku 
pa Wyszyńskiego I wskazy­
wanIe mu na szkodliwość je­
go działalności, zmlerzalącej 
do osłahienIa .lednośct naro­
du, pozostaly bez skutku. Dzia 
łalność jego była szczególni!' 
szkodliwa w obliczu zakusów 
Imperializmu amerykańskIe­
go i neohitleryzmu na niepo­
dległość naszego narodu. W 
tej sytuacji rząd był zmu~zo­
ny do podjęcIa koniecznej de 
cyzjl. 

Zakazanie ks. arcyblskupo 
IYI Wyszyńskiemu wykonywa 
nla funkcjI - zwIązanych z 
dotychczasowymI jego stano-­
wiskami kościelnymi usuwa 
przeszkodę w należytym ure­
~ulowaniu stosunków mIędzy 
p'a.Il..§.t~m a koścIołem, z~od 

-
nIe z Interesami wszystkIch 
Polaków. wierzących I nie' 
wierzących. Oświ;!dczenle kon 
fcrencji Episkopatu z udzlalem 
24 biskupów ogloszMe w związ 
ku z lich wałą Prezydium Rzą 
du pozwala żywić nadzieje. 
że nastąpi istotny zwrot w 
dziedzinie stosunków. mlr,:dzy 
państwem t koścIołem. 

Zwrot, do którego dążył nie 
zmiennie i uporczywie rząrl 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
we] i który znajd zip. poparcie 
milionowych rzesz ludzi wie· 
rzących i patriotycznego duchc 
wleństwa. Episkopat zapowia· 
da chęć stworz. lia 7.e swej 
strony warunków umożliwiaj II 
cych normal!zacj*: slosunków z 

(Ciąi 4al.szy na str~ 2) 

kończy Jerzy Albrecht - orf. 
powiadamy jeszcze mocniej­
szym zwarcIem szeregów FrLn­
tu Narodowego, jeszcze moc' 
niejszymi uczuciami brater' 
stwa i solidarności z naroo.!.: 
mi ZSRR, Chin Ludowych, kra 
jów demokraCji ludowej, jesz­
fl~ mocniejszymi uczuciami ';0 

lidarności z Niemiecką Repu' 
blik, Demokratycznł, Z poko' 

(Doko~czenle na str. 2) 

Pożegnalne wys1ępy 
artystów chIńskich 
WARSZAWA (PAPl. W 

dniu 27 hm. w ha II sportow~1 
.. Gwardii" odbyl się Występ po­
źegonalnv 140'osobnwego Ze­
spolu Pieśni i Tańr.a Chińskiej 
Republiki Ludowel. 

Publiczność wypelnl1a hall: 
do ostatniello miejsca. Poja­
wienie się zespoi u powitano 
burzliwymi oklaskami. Bo~aty 
program spotkał się z entIJzja· 
stycznym przyjęciem. Publkz' 
ność domaj;!8la się bisów pra­
wie PO każdym numerze. 

Na zakończenie występu Z(!O 
towano art',lstom I kterownc· 
twu dłl,l~otrwa 1$. !i~rdeczną o­
waclę. Na scenę wniesiono kIl' 
5ze k~iat6w. puhliczność zaś, 
D0w~tawSzY z mlelsc dlugc O­
klaskiwala artystów. wznOSliJ<! 
~krzykl na CzeŚć przv!~lnl n~­
rodu Dolskfego z wielkim M' 
rodem chińskim . ArtYśCI chili-
5CV żegnali Duhliczność war­
szaw~ką, skandUjąc "do widze­
nia"l 

• • • 
W dnłu 2R bm Zespól Pieśni 

I Tańca Chińskiej Repuhli",r 
Ludowej wystąpił w sali Pań· 
stwowei Qoprv w Warszawie 
z k()l1cpr I .. m dla czlonków Str)o 
wilrzvszenh P,.,Jskich Artystów 
Teatru i Filmu. 



~ Itr. I ~r 232 (1341T .... .... 
Z obrad VUI sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ nI Naukowy Zjazd Lekarzy 

województwa rzeszowskiego 

Utrwalenie pokoju i. bezpieczeństwa narodów 
podstawą polityki zagranicznej Związku Radzieckiego 

Dnia 26 i 27 bm. odbył ~i,,; 
III Naukowy Zjazd Lekarzy 
województwa rzeszowskiego 
Lekarze zebra U się 26 bm. w 
sali Domu Kul,tury przy ul. Dą­
brow$kiego IV Rzc;zowie, ~? 
bm. obradowano w Zallll,u I";l'~ 
cuckim. Tematem programo 
wym l-go dnia obrad byly cho­
roby krwi. Heferaty na ten tc· 
mat wyglosili·:prof. dr Ale­
ksandrowicz, dr Blicharski, 
prof. dr Jakubowski, doc. dr 
Musiał, ooc. dr Hausma,n or3Z 
f,lrof. dr Rutko\\'ski. 

man, l\'\usial oraz lekarze 11'1.1' 
zurek, Kalisz, M .. lek inni_ 
Ciekawa tematyka poruszona 
na Zjeździe pozwoli zapewl1l'l 
niejednemu z lekarz)' wyjaśnić 

. trudności z jakimi spotykał się 
IV prowadzen iu leczeń tak tru­
dnych IV rozpoznaniu i lecz!' 
niu schorzeń, jakimi są chor"" 
bv krwi. Wzajemna wymian:.t 
poglądów między ~pecja\istam~ 
naukowcami i lekarzami ośrod­
ków i przychodni, przyczyni sI~ 
do lepszego 7.fozumienia za­
dań stojących przed każdyr., 
lekarzem i Społeczną Służb:j 
Zdrowia. 

I\O\VY JOIV.z (PAP). Dnlij 
24 bnl. napopoluolliowylll pic· 
l.ldrllym jlvslelll.eniu L.groIIlJ­
dzenla O~ólllcgo NZ zabrali 
gio~ delegaCI' t<epubliki Oom'­
l,iKali~kieJ, Islandii, Wenezueli, 
~leLhusłuwacji I Salwauoru. 

Podcl.as gdy aelegaci - do 
minikaliski, 'saiwadorski i wc· 
nezuelski występowali \V fU:; 
adwokatów [JolJtył<i zagrorlie~ 
nej USA, przemowienie przed· 
stawiciela Islandii byio wyru· 
żelll niepokoju wielu małych 
l,,'ajuw o los świata, o przy· 
:;l.i.)Ść Urganizaeji Narodów 
2,j.cdnocZOrlych. 

Szef delegacji czeclloslowac· 
ki~j David pocidał krytyce wy· 
PO\I' iedzi Dullesa na Zgroma· 
(./;:eniu Ogólnym w dniu U-go 
bm. na temat poliiyki USA wo­
ut:c krajów demokracji ludowej 
UI'''Z' zdemaskolVnł dywersyjną 
clt:iałainość- prowadzoną przez 
Staily Zjednoczone przeciwku 
tym krajom. 
~awi~wj ~c do problemu nie 

1l1;~d;iego, S 7.. ci delegncj i cze· 
.: :!oslowacl,iej oświadczył: SprJ 
wa polega na tym, czy utw". 
r.wnc wstaną zjednoczone, l1i~ 
z<':I\'is!e, miłujące pokój i de' 
mo;"atyczne l\iiemcy, czy lei; 
zwycię;;ą siły rp.akcyjne, kto! e 
pr;Jgną wojny, dąią do tego, ~ 
by militarystyczne, sfilszyzo­
W.1ne l\'iP.IIlC)' zachodnie Słll­
ż:. ·ły im j~ko ognisko napięcia 
międzynarodowego i groźby ,,-o 
iWllej. N~rod t:ZP.c1lOSło\':acki. 
'który' dOś\,:ill'dczył na sobie a­
~resji hitlero\l:skiej. zdaje S~· 
bie sprawę z tego, jal, poważne 
n:ebezpiecZf~ństwo dła pokoj!' 
st~l1owi polityka rozbicia l\'k­
miec i wzmagająca się mili!a 
[nacia Nierniec zachodnich. 
. Oeleg,1cia czechosłowacka -­
flnwiedział David - c:lłko\'.ri 
ci.. vzad7.~ sie ze stano­
wiskiem. kt6re rl:l Zgr()ma~lz(' 
n:" 0R'olm'm :,,[Jrecv ':«I"~ł S~ .• f 

(I " i'P-acji ZSRR - l\. \Vysz\':~ 
sk;'~< . ~ 

\;a pornnn\'nl no,ierlzc;1il' 
"len2l'1! \'!11 w d'liu 2'f bm. kop· 
tyI1UO\I'2hCl 0~61na rl\'Sl<tl5ię. 

Pr2eclst~wiciel Szwecji Un 
den Zr1Hczn'J (:zę:;ć swego prn 
1T~ 6\\'iellia poświf,;("!i zagaclni~ 
niu rewizji I\arly ~2. Wyp')­
\\·ied:r.iał 5i~ on przeciwko rro· 
p;nycii ucltyleni3 za~adyicrl 
liofl1y~llIo';ci ,\'ielldch HI" 
c;lrstw w Radzie Be],ri(~cZ{,;l 
~t\\'a. Jednakie zaproponow;li 
011. ~bv ogranic7.vć stosowanie 

zasac!y jednomyślności wieI· 
kich mocarstw jeśli cllOdzJ o 
niektóre sprawy, a w szczegól· 
ności o sprawę przyjmowani'! 
lIowych . członkow. 

PrzecistiJwiciei Holandii Luns 
wypowiedział się za rewizji) 
Karty NZ. 

Przedsta<;\'iciel AJlglii L10yd 
w pełni przyłączył się do sta­
nowiska USA, sprecyzowanego 
przez Dullesa 1'1 września. 

W końcu posiedzenia wystą · 
pił delegat jugosłowimiski, ktj· 
ry oświ8dczył, iż odmowa VIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
l\iZ zaproszenia przedstawi· 
cieli ChińskieJ Republiki Lu· 
dowej stanowi przeszkodę do 
poprawy sytuacji na· Dalekim 
Wschodzie. 

Przemówienie delegata jugJ' 
słowiańskiego 7:3wierało sze· 
reg oszczerstw pod adresem 
ZSRR i krajów demokracji lu· 
dowej. . . . 

l\'OWY JORK (PAP). '.v 
dniu 25 września IV Zgroma- . 
dzeniu Og'ólnym t--;z toczyl" 
się nadal debata genetalna. 
Wiceprzewodniczący delega ­

cji syryjskiej dr Zein-al-Din 
wygłosił przemówienie, które· 
):;0 większą częsć poświęcił kry 
tyce systemu kolonialnego. 
Następnie przemawiał "li· 

ce'minister spraw zagrnnicz­
nvch Francj i - J\taurice Sclm· 
mali. 
Mówiąc o redukcji zbroje;l. 

Schuman oświadczył, że cho· 
ciaż nalei:y nakreś'1ić "ogólny 
plan" redukcji zbrojeń, jed 
l1akże, jego zdaniem, "meto'du 
porozumielI czę~ciO\1,iych by· 
łaby najbardziej wskazana". 
Schurllan nie VI'vj;Jśnił szcze· 
golowo jakich rodzajów broni 
m3ją dotyczyć te "częściowe 
Jlorozumienia" IV sprawie ro'1:' 
br":"nia. 

'\ awiazu; ac do konferencj i 
~,l ~ q \,CZilCl \V spraWie Korei 

. 'Scl!umnn _ dał 'do z;ozum;enia, 
że rżą a francuski pO;Jiera pro· 
i ~kt 7.3i)roszenia p'r;;'cdstawie:c­
li krajów aziaivddc.h l1a konfe · 
rC'Ic:l', któr~ rr:a omów:ć pro· 
blem koreański i inne zagild­
nien:a dotycz~ce ugru'lt()wa nia 
pokoju na Da!ekim W~chodzie. 
Schmnan stwierdzi I, żc spra· 
11'i) Dolo;i:~lIia kresll woinif' ',\' 
Inc1:1chinBch m0glaby byĆ prz,'cł 
min!em rozmów dYP!0matvcz· 
n"ch .,rodczas . konicrE'ncii ..... 
sprawie Korei lub po tej kon· 
ferencii", 

Na drodze normalizacJi 

stosIInków między 

państwem a kościołem 
(Ci1~ dals~y ze str, I) 

paI'15~\V~fll, nieJDpusznenie na 
P'i:Y:'z!O;C . do wypaczenia in 
t(~,l'ji i treści pUi'ozlImienia Z 
II kwidnia 19ó1! r. ZapMviedi. 
z\\·alq.ania \\szelkiej antypol · 
s ;;iej działałności w~ród duciHJ 
wieństw3, odgrodzenie si~ 
Episkopatu od an!ynurodo-
\Icj działalności bis!-;up~ Ka 
c /, marka, wystąpiellie p,ze· 
ciwko zakusom AdenduerJ 
r.a . nasze granice - sIwa­
naj,! warunki dla dnlszego sc:' 
mentowania jedności spoleczell 
stwa '- wierzących i niewie· 
rzących, wokól wielkiego dzil'­
ła - budowy szc.zęŚliwej przy 
szłości narodu. Wrogowie na· 
si, ill1perialiści amerykańscy i 
lieohitlero\\'l:y otrzymali 7aslu-

Wyprodukowanie w Polsce 
włókna jedwabnego 

nie ustępującego prz~dzy 
importowanej z Chin 

WARSZ:\\VA (PAP). \V III 
slylucie Jedwabiu Naluralll~ 
go IV ,\\ilanówkll zalwńl:zf)­
no IV bieżącym miesi;jcil \\'a~· 
ny etap prac, mających nace' 
lu polepszenie jakości włókn:J 
jedwabiu' na tura Inego z kraj o 
we~o surowca. W wyniku ba­
dan udalo sIę wyproduko.wi3ć 
na ~kalę pół· przemysłową włól, 
no, nie ustępujące przędzy wy 
rablanej z surowca importowa­
neKo z Chin,~> ' ---'-

żoną odprawę. Rachuby ich M 
skłócenia naszego narodu, na 
wykorzystanie religii dla sia· 
nia waśni wewnętrwych, spe!· 
zły na niczym. Dziś - jak. i 
poprzednie - r~ąd Polsklei 
Rzetlypospołitej Ludowej sloi 
niezlt\ iennie na stanowisku wy· 
tyczonym przez naszą Kon · 
stytucję, gwarantującą calko· 
\\'itą wolność sumienia ouy· 
wateli. Państwo będzie i na · 
da l olaczało kościół opieką prH 
wną i pomocą· 
Społeczeństwo nasze z uzna· . 

niem przyjmuje uchwalę Pre' 
~yJium Rządu, torującą drogę 
do normalizacji stosunków mię 
dzy państwem a kościolem. U· 
cllwała Prezydium Rządu i o 
świadczenie Episkopatu stwa· 
rzają petspektyvię całkowitego 
wykonania porozumienia z Ił 
kwietnia 1950 r. Społeczeństwo 
nasze ma prawo s"dzić, że o· 
świadczenie Episkopatu zost~­
nie poparte czynami. 

Naród nasz, ws~yscy ludzj~ 
wierząc~ i niewier7.ij~Y, pochh 
nięty chlubną i tworczą prg· 
cą nad umacnianiem sily i p'") ' 
t<ygi swojej Ojczyzny. nie chc~, 
~by jego wysilek był oslabi~· 
ny przez próby stwarZ3m3 
s7.tucznych podziałów. W 1J 
chwale Prezydium Rządu i \\' 
stanowisku, jakie zająl w sb· 
sunku do niej ostatnio Epi. 
skopat, naród na~z widzi per­
sf'ektywę dalszego umocnieni>! 
siw Um.i10\1iaM,j()j~zyzn~ 

Przedstawiciel Belgii Van 
Zeeland musiał przyznać w 
swym przemówieniu, Że coraz 
szerSze warstwy społeczne u­
stosunkolVlljiJ się krytycznie 
do polityki mocarstw kolonial· 
nych. 

r\OWY JORK (PAP). 1\a po­
południowym posiedzeniu ple· 
narnym Zl(romadzenia Ogólne­
~o NZ w dniu 25 bm. przema· 
wiał s7.ef delegaci i Bialoru­
skiei SRR - Kisiele\\'. 

Poruszając kwestię projektu 
zmiany Karty NZ forsowanego 
przez delegację amerykańską, 
przedstawiciel BSRR podkreś' 
lił, że już od pierwszych dni 

1 października b. f. 
rozpOCZ}'1l8 się 
w Nowej Hucie 

losowanie obligacji 
NPRSP 

I października br. rozpo~z­
nie się w mieście Nowa Huta 
IV publiczne losowanie obliga­
cji Narodowej Pożyczki Roz· 
woiu Sil Polski. 

\V IV losowar.iu NPRSP wy· 
losowanych zostanie ogółem 
212.500 premii, a mianowicie: 

68 premii po zl 10.000 
272 5.000 

2550 1.000 
9010 500 

17000 250 
183600 " "" 150 

Lo;;owanie obligacii odbywać l 
się bedlie równocześnie dla 
wsz)'stkich I<las pożyczki. 

dzialalności ONZ mnożyly się 
przyklady, świadczące, że przed 
stawiciele USA nie mają za· 
miaru respektowania tych ar­
tykulów Karty, które bronią za­
sady utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa na calym świecie. 
Posługując ' się mechaniczną 
\Viększo~cią, delegaci a amery· 
kańska w O:\Z niejednokrot­
nie torpedowaJa wszelkie pro­
pozycje zmierzające do umoc· 
nienia pokoju, a nawet posta· 
rala się o to. aby oslonić fla· 
/?;<i ONZ agresywną wojnę 
przeciwko narodowi koreań­
s!<iemu. 

W zakoliczeniu Kisielew pod· 
kreślił, że utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa narcdów iest 
podstawą połityki zagranicznej 
Zwi:jzku Radzieckiego i poparł 
projekt rezołucji ZSRR IV spra· 
wie "Srodków dla usunięcia 
groźby nowej wojny światowej 
i zlnniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych". 

Naslępnie zabrał glos przed­
stawiciel Egiptu - Badavi, o­
~wiadc.zając, że Egipt -,.podzie 
la naelzieje, iż w najhlii~szej 
przyszłości ustalq się tal<ie slo· 
sunki międzynarodowe, które 
będa oparte na przyj aźni. WZ3-

jemnym Zi"ozumieniu i wspól­
pracy". 

Szef delegacji Burmy poc!· 
kreś1il w swym przemówieniu, 
że "każda próba zjednoczenia 
Korei silą skazana jest na fia· 
sko". \V zakQńczeniu przemó­
wienia przedstawiciel Burmy 
stwierdził. ii a/?;resia !;uomin­
tan.g()WCÓW wobec Burmy trwa 
nadal. I 

Tematem progra.!1lo\Vy~n 
dnia 27 bm, były: nlezdroz· 
ności przewodu pol,armowego.· 
Referaty na ten tema t wygło­
sili : doc. dr Nielubowicz, prof. 
dr Dębicki, dr Smólska, ora~ 
prot. dr Grabowski, ..doc. dr 
Kurylowiez i dr Szenker . M1 
zurek. Referaty były oparte na 
naj nowszych doświadczeniach 
z tej dziedziny. 

Referatv o tematach jak: 
klinika i 'Ieczenie chorób krwi, 
patologia krwinek biillych. k~i­
IIika niezdroż. ności przewoOiI 
pokarmowego, o poslaciach 
niezdrożności przewodu poka r . 

mowego u dzieci i ich leczeniu 
I\' ygłoszony przez profesorów 
Akarłemii Medycznych Krako­
'.\' 3. Łodzi czv Gdańska dah' 
w,kilzó\\'ki dó mclod pracy I~· 
karzy, \\'skazó\yki ofJilrle na 
wlasn:,'cll doświadczeniach: 

III i'!aukowy Zjazd Lekar~y 
\\'ojewództ\\''a rzeszowskiego 
przybraI chnrakler Zjazdu O· 
gólnokrajowego. Przybyli le­
karze z IO·cill województw. 
profesorowie i doeenci Akade· 
mii Medycznych. Po referatach 

• odbyła sie ożywiona dyskusja 
ściśle zwiilzanil z temiltami po· 
ruszanymi- \\' reieralach . M. in. 
zabrali g!<lS nroiE'sorzv Gr.~· 
bowski. KosRkowski. Dębicki, 
rlocenci: Wesołowski, . Hau,,· 

NajlepSi agronomowie 
i zootechnicy idą do ,racy 

produkcyjnej . 
w rołnictwie ZSRR 
1\1OSh\VA (PAP). "Pl'ClII'" 

da" z 28 bm. publikuje -wiele 
korespondenc,li rachow~ów 
rolnictwa, którzy w odpowie­
dzi na uchwałę wrześniowego 
Plenum He HPZH zgloslli 
się do pracy w kołchozach, 
ośrodkach maszynowo· trak to­
rowych i sowchozach. 

Starszy agronom jednego' 
)'. rejonowych wydziałów rol­
nych w obwodzie brzeskim -
W. Dawidowicz pisze: 

- Gdy czytałem uchwalę 
Plenum HC ł{PZR "O środ­
kach zmierzaJących do dals7.e 
go rozwoju rolnictw·a w 
ZSRR" postanowiłem poje­
chać do I<ołcho:m, związać 
się ściślej z życiem zgodnej 
rodziny kołchoźników; któ­
rym partia postawila tak za­
szczytne i odpowiedzialne za 
dania. 

Ludność Dolnego Śląska złożyłi ltałd fłłmięci tysięcy ofiar 
hitlerowskich zbrodniarzy 

- My specjaliści rolnlcc 
twa - oświadczają agronomo 
wie Kotor, Własenko i innl­
w odpowieclzi na uchwałę Ple 
num HC l\PZH - uważamy 
7.a swój obowląi'ek przej8ć l 
pracy w aparacie Minister­
~twa Rolnictwa i Skupu 
IłFSRR do . produkCji - do 

(Dokończen ie ze st r. I) 

j()\~~yr~i sil.omi,:'-śicroie!-: ZdOI!"" 

. di1ich i wszystkirrfi miłujqcyl'II' 
pokój naroda!ui Świaia". 

Slowa mówcywietokrotnk 
przerywają zebrani d!llgotr\\'~ 
tymi oklaskami i owa-:jami na 
czesć światowego obozu poko 
ju, potężnym echem fozlegaj;) I 
się' okrzyki: "nigdy więcej o­
bozów koncentfilcyjnych", "ni-' 
gdy więcej wojny". 
Serdeczną maniiestacją przYi 

mują zgromadzone fzesze luJ· 
ności dolnośląskiej przemówie 
nie przewodniczącego Między· 
narodowej Federacji Bojowni· 
ków Ruchu Oporu FI R -
F. H. j\'lanhesa. 

Głos zabiera przedstawiciel 
Niemieckiego-Kolllitetu Antyfa­
szysto\\:skich Bojowników Ru­
chu Oporu. sekretar~ Zarządu 
Glównego Niemieckiego Fron· 
tu Narodowego - Hans Sei· 
gewasser. 

"Niemieccy bojownIcy ru­
chu oporu I patrIoci czy to na 
wscąodzie naszej ojczyzny, 
na tel'enle Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, czy też 
na zachodzie naszego niemle 
cklego kraju stwierdza 
mówca - bardziej niż kiedy 
kolwiek wypowiadają się zde 
cydowanie za niezłomną przy 
jaźnią z naszym wIelkim są­
siadem, narodem polskim. 
[Jja wszystkich patriotów nie· 
mieckich graniCa na Odrze i 
Nysie jest po wszystkie cza­
sy granicą 'Pokoju. 

W imieniu duchowieństwa 
katolickiego Ziem Zachod­
nich przemawia członek kap i 
tuły wrocławskiej - ks. 'l<ano 
nik Piotr Jaroszek, który 
stwierdza m. in.: 

.,Pospołu z całym polskim 
ludem - na czele z rządem 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej staramy ~ię l'eallzować 
ideały · spokojnej, twórc7.ej 
pracy, sprawiedliwości społe· 
czneJ, braterstwa wszystkich 
ludzi I spo~o.łnego współży' 
ela. CIeszymy 'łlę z dorobku 
8 lat szczególnie tu na Zie­
miach Zachodnich, z każdego 
zaoranego I obsianego hekta 
ra I noweJ fabr)'kl czy kopał 
ni, z każdeJ wzniesionej szko 
ły I odbudowanego kościoła. 

Uświadamiamy sobie histo 
ryczną odpowiedzialność, ja· 
h Cli,,ty na nas za los tycI) 

Zie.m Zachodnich "'-YChOdląCJ 
ze swoich zaiożel"t J\atoli~kle . 
go I religijnego myślenia, my' 
kapłani i katolicy . mu~imy 
~w!.Oclować w spdnienlu 11(1-

si:ych ohowi:FI~ów względem. 
Pol skiej RzeczypospoIilej Lu 
dowei. 

GOI'acrmi ol;h1skaml ·,:ila· 
.h'i zgrolliadleni pl'zemó\l'i'.~ 
l~ie przedstawicielki belgij' 
skich b. I':ięiniów politycz· 
nych Marie Altorfer. 

Po przemówieniach pned­
stawiciel Zarządu Głównego 
ZBoWiD odczytuje tek~t a­
pelu delegatów bralnle;1 za· 
granicznych organi7.acjl bo­
. iownlków ruchu oporu I (){'Iar 
faszyzmu FranCji, Belgii i 
i'\lemiec, uchwalonego w 
obecności ponad stu tysięcz· 
nej rzeszy ludności polskiej. 

'Wśród serdecznej man1fe­
s~acJI uchwalony zosta.ł rów· 
nież tekst rezolucji uClestnj· 
ków uroczystości. Następujl' 
najbardzIeJ podniosły mo· 
ment Ul'Oczystoścl ~ odsłonię­
cie pomnIka - mauzoleum, 
którego dokonuje wicemini­
ster kUltlll'V i sztuki - jan 
Wilczek. Pomnik len wznie 
slony w pobllżu ściany śmier 
ci l krematorium, na miejscll 
7.agłady 180 tysięcy patrio· 
tów różnych kr'ljów wyobra· 
ża postać więźnia zrywaJą­
cego pasiak. 

Pierwszy ,wieniec li stóp 
posągu składa delegacja Ar­
mil Radzieckiej - ArmiI. któ 
ra więźniom G r'os s Rosen 
przyniosła wolność. 
. Setki wieńców złożono u 

stóp granitowego pomnjka, 
na którego płycie widnieje 

wyKuty w czterech .ięzykr;ch ośrodków maszynowo-trakto-
nnpis:"l\'iauzoleum WięŹ'.liów l'owych, kolchoP"w i sowcho 
ze wsz\'stkich kra iów Euro- zów, aby pracą s:ilrą . ucz'.~stnl 
py: pońlOrdo\\'anych prze;. hi ClYĆ w stworzeniuvr naszym 
tlerowskich barbarzylicó\\' kraju obfitości artykułów spo 
I'izniosła 1"ol"ka Rleczpc,,"po ~:)'wc7.ych dla Illdn()~3ci I su-
lila LudowCi w 195~~ r.". 'rowców ella prz2myslu. 

---------------------
Wpip,rw '/, Hit1erem- feraz 1. [Si\. 

Ukła~ wojskowy między Hiszpanią frankistowską 
a Stanami Zjednoczonymi 

1\0\1,I\, JORK (PAP). Depar­
tament Stanu USA podal ofi­
cja lnie do wiadllmosci o za· 
warciu między Stanami Zjed· 
noczonymi i Hiszpanią iranl,i­
stowska trzech ukladów o cha· 
rakterze wojskowym. 

Na mocy tych układów USA 
otrzymują pruwo budow.ani8 
na terytorium lIiszpanii ba l 
WOjskowych i korzystania z 
nicll. Stany Zjednoczone zobo· 
wiązaly się do udzielenia rz~· 
oO\\'i frankislowskiemu "po­
mocy" w wysokof,ci 220.000.000 
dolarow. "Pomoc" la przezna· 
-:zona jest na rozwój wojenriej 
«kqnomiki Hiszjlallii (85 milj. 
doL) i na pokrycie kosztów 
amerykańsldch dostaw ' broni I 

materiałów wojennych (141 
milj. dol.). Do HiS7.panii przy­
będą 2 misje llmerykańskie, Je­
elna będzie sprawowała kon· 
trolę nad wykonaniem pro­
gramu "pomocy ekonomicznej 
i technicznej". zaś dru~a be' 
dzie koordynowała z wladzami 
hiszpańskimi pro:;;r<lm .. pomo 
cy wojskowej". Układy przewi. 
duJą rÓ\\'Ilież dostawę 1. USA 

urządzeń prz.emysłowych w ce­
lu zwiększenia potencj~lll \\~-, . 
.i\~nllego Hiszpanii frankistow,; 
~kiej. 

Hiszpania przyznaje am'2-
rykańskim siłOl1l zbrojnym IV 
europie prawo korzystallia "I­
szeregu baz morskich na hisz­
paliskim wybrzeżu Morza Sru'j 
ziemnego oraz na Wyspach Bo 
lt:arskich, a także z baz lotni­
czych, m. in. w Sewilli i Bar­
celonie. Bazy te zostaną ob­
sadzone przez st~łe garniZOllj 
ameryka ńsk ie. 

Wietnamska Armia Ludowa 
wojska kolonizatorów 

• qroml 

Rokowania , bardziej akty\\" 
ny udział His;,panii franki' 
stowskiej w tworzonych prz?z 
USA blok:;ch militarnych tiJ­
czyły się od dtul.szego czaslI. 
Frankistowskie koła rządzące 
oś\\;iadcz)'ly przy tym, że d~." 
ią do uczestniczenia "w walce 
przeciwko komuni7.mflwi". Je:l' 
nakże próby flądu frankistow' 
skiego uzyskania pełnych praw 
IV blokll północno - atlantyckim 
napotyk~ły srrzeciw innych 
IIczestników tego bloku, m. i;l. 
Anglii i Francji. Kraie te obn< 
\Vi~ły się, że przyst:~'pienie 1~-' 
go faszy,to\\'skiego palistwa ,lo 
bloku atlantyckiego spotęguie 
walkę mas ludowych p,zeciwc 
ko "polityce atlantyckiej". 

Zawarte układy, będące j,1-­
wnym soju,"zem \\'djskowY'l1 
USA z Hiszpanią frankislow­
ską , s\\'iadczą, że Stany Zjed. 
noczone zmuszone są swbt: 
nowych "sojuszników" d la p'J­
parcia slVych agl-esywnych pl1-
nów. Równoczrśnie układy le. 
~tano\\'ią nową' próbę Stanów 
Zjednoczonych włączenia Hisz­
panii franki"towskiej - wpra' 
wdzie nie formalnie, lecz fak-­
tycznie - do tworzonych prz,cz 
siebie bloków militarnl'ch 'li 
Europie. ' 

PEWN (PAP). Jak dono­
si agencja NO\Vvch Chin, do 
wództwo naczel11e Wietnam­
skieJ Armil Ludowe.! ogłosiło 
komunikat, w którym stwlGj 
elza, że w pierwszej połowie 
września armia ludowa oslą~ 
gnęła nowe sukcesy na lewym 
brzegu Rzeki Czerwonej 
(Wietnam północny). Armia 
ludowa zniszczyła oddZiały li 
Clące 500 żołnierzy nieprzy 
j~c1Wik\l;b. ktQr:e w-ze12rGwa 

dzały operacje .,oczyszcza­
nla" miejscowoSci w rejonie 
Tlen- Lang. Ponadto 7.n Is:~cZ{) 
no oddziały nieprzyjacielskie 
.liczące 136 iolnlerzy VI' rejo 
nach Bin-Jang I Ja-Lok. 

Dnia 9 wl'ześnia oddziały 
<.1l'mi! ludowej zaatakowały I 
bazę nieprzyjacielską na dro 
dze Hanoi-Balfon. ,zniszczono . 
dwie kompanie żoInierzy i o­
{1cęió_w' n1eprzy jacieiskich. 
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l~rzed rozpoCZęCielll llow-ego roku 
szl,olenia partyjnego "v Przelllyślu' 

J liŻ wkrótce,' uo od l pa:i. 
dzirrnika bl. rozpoczyna­

m.l' nowy rok szkolenia partyj 
ncgo, który trwać będzie Ot' 
c.;O czerwca. przyszlego roku. 

Urganlzacje partyjne i ich 
cg:,,,kuiywy IV oparciu o OCl'­
l!)' ~z"oleni,)\',e z roku ubiegłe 
g". Vi myśl Instrukcji l,-C 
l'iYf< W~l'ra\\'ie masoweg(l 
~/,f;ui(~nia partyjnego i 11-
c:'\l"Jly eg"-ekulywy Komitetu 
J\\iej~kjt'go winlJy ustalić l,an­
ul(\"tów na Iwrsy, obejm~jąc 
~;,k(>leniel11 nie tylko towarzy· I 
SI," pal·tyjnyc:ll. lecz i akt)'w 
s!)'lleczny. ze szcz,egrilnym LI, 

\\;:c;iędnieniem młodzieży Z,\1P, 
kobiet, aktywistów zw. zaw, 
()r:IL . przodujących w prący 
b( .,partyjnych, Z każdym kan­
d vd;; !('m na szkolen ie. winien 
rc)!ll1a I\'iać se\.;relarz podstaw'> 
\lej org;l1i7.~cji partyjnej i wy· 
!-.: ~d(J\\'Cil. or.eniai~c jego prz, 
u ",l\V~nie i możliwości. 0,1 
~""'<ci>\('go doboru s!1Jch~l'7.> 
Il';ll form\' szl,0it'llia zaleh' JJO 
v,<l.lzellie 'sz:;olenia irleologic;;. 
no ' polityune[(o i sp~łniel1i" 
jego sll!.;znf'~O celt!. 

\,' roku bie: acvm \V Przenw· 
~ 111 IV jJodst,; \\'ol~'ych ol'~onil:iJ 
l'j;l~1t parlyjnydl przy za,kia 
(1;,t:i1 przernyslowycl,l, przeus.;:, 
b;orshl,lch, instytucjach i szh,) 
L:ch wstall') urucllOrn,ione 0:;;6-
lun 32 kursy partyjne, w tyll! 
11 podsta \I"Jwych Kursów par­
t::j n ycli (z roclIl ym okresem l1a 
tcnlnia), 28 szkól politycz, 
nrdl (z dwuletnim okresem 
{fiOuczdnia), oraz 9 szkół stu.' 
di;l\\'<lnia historii KPZR i pol· 
~'.\i"go ruchu robotniczego (z 
ch'uletnim okresem' naucza­
nia), ponadto przy Komitecie 
J\\iejskim PZPR w Przemyśl1l 
zol'f;anizo\\'ana zostanie wieczo 
rowa szkola partyjna (z rOCl' 
nym okresem nauczania), 0-
beimujaca członków egzekuŁ:,'­
\\'Y oraz aparat partyjny Ki't 

Gdy amerykańskI minIster 
przemawia ... 

Jc6łi wier7-Yć amerykaftskim 
poHtykom, Stany Zjednoczone 
są krajem . wybitnie demokra­
Iycznym. Jedną z cech tej de 
mokracji jest nekome zaufanie 
okaz~''''ane przez pro.tycb lu­
dzi. przywódcom politycr-nl"ltl, 
wy~okim urzędnikom I Innym 
przedstawielelolll ~lity r~"zą­

cej_ 

Gdyby twierdzenie to bYłO 

prawdziwe, to stosunek ludnM 
ci do rządu I jego przed8ł:twi­
cieli musialby być nacechowa­
ny ciepłymi Uczuciami zycr.li­
",,,;;cl I wdzi~cznośel. Gdy więc 
przyszła wladomo~ć o zamlerzo 
nym pr~em6wienlu Dllnistra 
rolnIctwa USA, Bensona, 1\1 

miejscowości Aucusta, każdy 

mógł sobie WYObrazić, ;akle!\'o 
przyjęcia doznał pan Bemon. 
Entuzjazm, kwiaty, ollu,cje ... 

Tak jednak nie było. Jak do­
nosi ,~New York T1mes~ł. uW 

promieniu około 25 stóp od try 
buny mówcy wzniesiona zlIi,ta­
ła bariera. Na krótko pned 
wyst~pienlem mr. Bensona 
wzniesiono dodatkow,\ barierę 

z drutu kolc.zastego... W odle­
głości II; stóp od ogrodzenia wy 
znaczono stalowymi palikami 
pas neutralny. w którym pa­
trolowala UMundurowana po­
licja stanowa"_ 

Czy chod7.łlo może o to, by 
uchroilić pana Bensona od nad 
miaru entuzj'azmu mieszkańcÓW 
Augusty? Nie, w to już nikt 
nie uwierzył, 'l'r7eba więc ra­
cr.n.ł pogOdzić slp, z fz~czywlsto­
/ic1ą I zgodzić się,' że wbrew o­
tłCjalnle lansowanej wersji Is­
tota amerykańskiej d!'mokYacjl 
pClega nie tyle na beZ}lośred­

·nlm., Ue na bardzo pośrednim 

("rzez drut kolczasty I policję) 

- kontakcie rządu z narodem. 
Sek. 

EDWARD WOJN1\RSKI 
kier. grupy seminaryjnej przy KM PZPR w Przemyślu' 

aryjkom burżuazyjnym i wue­
renowskim. Ażeby temu spro­
stać wykladowca musi praco­
wać nad sobą, podnosić SW,) 
wiedzę ideologiczno - politycz­
ną przez czytanie literatu.·y 
marksistowsko - leninowskie:. 
rrasy Or<ll wytycznych nasz'~j 
partii, oraz musi system~tycz· 
nie j regularnie uczęszczać [1,1 
seminaria. 

----------------------------------------
Zaznaczyć należy, że zaplano­
",ana p['zez Wydział Propagaa 
dy K,\\ partii w Przemyślu w 
nowym rolm sieć szkoleni<l 
partyjnego wzrosla o 10 proc. 
w stosunku do roku ubiegłego 

M ówiąc pokrótce o wytycz" 
nycll odnośnie szkolenia 

na rok 1953-54, należy wspom­
nice o doswiadczeniach roku 
ubiegłego na terenie Przemy· 
śla. Lenin mówił, że "O szko­
Itmiu decyd"je wykładowca" i 
wiemy z praktyki z terenu na· 
s~ego miasta, że tam, gdZie 
wykladowca byl na poziomie, 
umiał zainteresować swoich 
słUChaCZY, umial w sposó:, 
przyst?pny (r.ie szkolarski) -
zależnie od środowiska wią' 
z~ć zagadnienia polityczne l 
z~gadnieniAmi zal;]adu. 'l. pr~ 
q itros!;,! prucowników. blin 
l11ieli5n1Y z8pewnioną frekwen· 
cję, t<im skutecznie 1,\\,81cz<l11() 

\" rogą propag:lllClę kulack0 
wuerenowska. tam noto\\-ann 
osi~gnięcia rrndukcYinc orn'. 
zapewniono wlaściwi) organi I 
zc;cię pracy. 

Do przoc!ui'lcych kutsów 
szkolenia partyjnego w lIbie· 
glym ro'-::u szkolnym \'! Prze 
my~;IL1 zaliczyć możemy: SZK'" 
łę pCllityczną przy Fabryce Ma 
szyn do Szycia im. gen. Swiel' 
czewskiego, Q:clzic wykładowc;] 
był tow. Włacl~rslaw WalŁoś, 
szkolę polityczną i koło studio 
\Vania życiorysu Józefa S!alin2 
przy Przemysl<ici Fabryce Win, 
gdzie wykładowcą by! tow. Tf> 
odor Pawłowie!:, szkolę poli­
tycmą przy poczcie. gdzie wy­
kłady prowadzil to\\'. Henryk 
Mach, orn kur~y orzv fabry­
ce "Astra" i PS:) .,2ródlo". Ni~ 
na wszystkich jednak kt'rsaclt 
mieliśmy osiągnięcia, były , 
takie ktlrsy. na których fn", 
kwcncj8 bvh o[€r.ado\valaja(:2. 
a nr!wl"t \I-ykładowcy nie Dra: 

. c0\\'a li· nar! soba, przychodz~~ 
nien:1If>7;'.-c ie pr,,\rO'oto',·.'a!li do 
7,1 i rr, Miilln lo mieisc~ no, '" 
PRK nr 14 i innvch z~kł~da~h 

Z ;;daniem wykładowcy Joli'. 
i każdego aktywisty Jest 

postępować w myśl wskazan 
VIll Plenum KC PZPR: "P'J' 
glębiajmy świadomość polityc.z 
tlą i aktywność ł\ażdego człon 
ka partii i wszystkich jej Ol', 

ganizacji, podnieśmy poziom 
naszej pracy polityczno - ma· 
sowej, bojowej i nasyconej bo­
gatą treścią ideową, jak rów­
niei poziom szkolenia ideolo­
gicznego' ~olnego od dogma­
tyzmu i wulgaryzacji". W wy­
niku szkolenia ideologiczno-po­
liiycznego, pomimo' szeregu 

blędów w metodyce zaj<;ć i or­
gaflizacji samych kursów na 
naszym terellie, wyrosła nowa 
kadra wykladowców spośród 
robotników oraz mlodej inteli­
gencji, która w zbliżającym si~ 
nowym roku obejmie zaszczyt­
ne funkcje wykladowców szko· 
lenia partyjnego, Na zorgani, 
wwanym przez Wojewódzki O 
środek Szkolenia Parlyjn2go z 
Rzeszowa 2-tvgodniowych kur, 
~ac1! w okresie lata br. z terc' 
nu miasta Przemyśla przeszko 
lono gólem 32 aktywistów fron 
tl1 ideoloR'icznego w trzech ko, 
lejnych turnusach: 

wykładowca wespól z sekre 
tarzem podstawowej orgi: 

nizacji partyjnej winien być Ol' 
gilnizatorem kursu, c7.uwać 
nRd frek\\'encją, badać nastroje 
i przyczyny ewelltualnej slabej 
cI~'skusji na zaięci'lCl1 szkolen;o 
\"\'ch. rzCc7.0W~ i \',.-vlrwr.la ar 
r:pi mE! rt lacj ~ ,1d pi (';:a\' ,,'rogJ! 
plolkę· 

P·Jl,\"~J;;:rl\·n! 'll;~l1krllnt'n({)Jll \'. 1 

p;'~C)' \,:yk!~.d(),,:,(.,J" ... , iest.\\.' IIi 00,. I 
do,,!,;;! ··(',nrl 1ll'{'PI' pl'Owad:,o 
nn \l,'(j !I·:a prz~('.;\·.,·l(() WI'o2,'il11 łf 

Ważnym. momentem dLI 
właściwego funkcjonowanid 
kursu szkolenia portyjnego je.;! 
Qdpowiednie pOlt;ieslczenie dl;) 
siuchaczy. umożliwiające no[,) 
wanie wykładów, oraz pomoce 
nauko'.ve, jak nfJ. mapy. wykre­
s)', tablice, w które willnil nle' 
wątpliwiezaop'ltrzy0 .<alt; \'.'~' 
kładową. adl1linistracja d;[IICgil 
zakładu. 

\Vytyczne \V sprilwic ma 
sowego szkolenia partyj nr: go 
na rok 1953-54 zawarte IV in 
slrukcji KC pzpR, 7. kttir,! za 
poznać się winni clo!dadn:e IV\,· 

kladO\\icy orn aldyw partyjny 
dopomogą nam do l)l'l0z\\'yci~· 
żeni3 hlędów i niedocii)g'llięc 
na najwJżlliejszYIJI odcinklJ 
naszej 'prac)', Prżepro\\'~dzon': 
szkolenir. - pOpt'Z";: nś\\'iado, 
mienie politvczno . irieologic:z· 
ne,wsz)'stkich członV,\\' zapew­
ni szybszy :lI<m;z do socjali, 
zmt!. 

ODSTAWA ZIEMNIAKOW 
I Wyl,ouan;e obowiązkowych dostaw tu patriotyc7.ny obowią­
zol' w,i st.ano\\'lący jej wkład w dzieło budownictwa socjali­
sl.yl:znego i maj'ąey podstawo'wc 7.\laczenie dla całej gospodar 
lii narodoV,'(>,j. 

i\lło~ia spÓłdzielnia 1U'Ouukcy,ina w Łączne,l gm. ~liero,;zow 

(pow. Wałbrzych) jeana"" pił!rwszych na terenie s,,"<'go powia 
lu rozpoczęła. odstawę zlemnial,ów. 

Na zdjęciu: Przewodniczący spółdzielni .Tr5.:ef Ganr:ar,>k 
i czlonek spółdzielni Ed,IJGrd Mw/ej poka;;;uią pracoi,Jl!i­
I/Owi as w Mieros::o~·!ip.-- Romano"-li Rybakowi pi~"m:J 
okazy przywiezionyc/! IHI punkl skupu ziemniaków, 

\ CAF fot. Kupertrrill! ( 
~~------"---",~----"""",-,",,,---,~~.~_I 

o wzajemn~i pomocy i wymianie doświąłlczeń PGR 
z indywidualnym chłopstwem ~ 

W PGR Posada Leska omioty 
I~ jUi prawie na ukończeniu. Do 
omłócenia pozostały tylko nie­
wielkie lIogcI iyta i trochę owsa, 
ale i te Już let~ pod dachem I 
mon parę dni poczekać. Zboże 
nie zamoknie I nie porośnie. -
Zbcńe ze s&rt wymłÓcono już w 
całości I odstawiono nawet do ze 
społ.owego magazynu kwalitlko­
wan~ pszenicę I jęczmień. 

Agregat omłotowy nie zaprze­
stał jednak Iwej pracy. Pracuje 
bez przerwy dniem a. nawet no­
cą. Młóci teru zboże chłopom s 
okollcznycb wsi: Posady Lesklej, 
Olchowej, Serednl, Janl.owlc.­
Woli LUkowej. Dzięki tej pomo­
cy chłopi będą mogli szybciej 
wykonać swe obowiązkowe dos ta 
wy. Cele robotników z PGR-u I 
chłopów we wsi pow. leskiego 
Sił przecież wspólne _ razem 
pracują po to, by więcej plon6w 
dały pola, by więcej cbleba mial 
robotnik. by więcej towarów 3 

mlMta prZYChOdziłO na wieś -
słowem, by podniosła .Ię zamot.­
noś!! w mieście i na wsi. ' 

Wzajemna pomoc nie jest by· 
najmnIej Jednostronna. Chłopi 
widzą, te w Ich Interesie leży, 

aby PGR miał jak najlepsze pio­
ny, dlatego w okresie na,jpllnlej 
szych prac w polu zawsze znąJdą 
chwUę czasu, aby przyjść z po­
moc, szczuPłej załodze gospodar 

stwa. Dzięki wzajemnej pomocy 
w tym roku na polach PGR-u w 
okresie łnlw nie zmarnowało sl~ 
ani Jedno ziarno. Chłopi pomo­
.-11 PGR-owi w sprzęcie 3 ha lnu 
(który dojrZał akuratnie w okre­
sie zwózkI zboża z pola), PGR za 
pewnll też sobie cbłopską pomo\! 
w ok1esle wYkopków, a w za­
mian wypożyczy chlopom swoje 
kopaczki - ulży Ich . ciężkieJ pra 
cy i przyspieszy wykopki. 

Zadzlerz&ni~ta przyjaźń między 

robotnikami PGR a' cblopami o­
kolicznych gromad, ma oprócz 
świadczenia s9ble wzajemnej po­
nlOCY, swój głębszy sens. Chłopi 
patrzą jak PGR gospOdaruje, wi­
dzą na codzleń bezpośredniO je­
go osiągnięcia I starają się prze­
nieść doświadczenIa z g.ospodar­
stwa do !JWej pracy w polu C7Y 

w oborze. RObotnicy z PGR nie 
szczędzą pomocy i rad, aby po­
móc chłopom· w zastosowaniu na) 
nowszych zdobyc7.Y agroter.hnlca 
n~'ch na chłopskich polach. p 

Potwierdza to w całej rozcią­

głości fakt na pozór drobny, ałe 
wymownie śwladctący o wzajem 
nych stosunkach ml~dzy PGR-em 
-a chlopami okoilc:mych wsi. 

Gdy na wiosnę br, pchełka za­
atakowała plantacje lnu w gro­
madzie Ołchowlec, PGR opylił' 

swój len Ilzot.oilsem I olantllCJe 

uratował. Wyrósł len 8. cm wy­
sokości, dający po 20 q słomy z 
ha, najlepszy w pow. leskJm. -
Chłopi patrzyli na zabiegi PGR-u 
koło lnu z. pewną dozą nieufno­
ścI. Czy te:/: azotoks niszczący 

pchełkę nie zniszczy młodYCh ro 
ślinek? Oka1.ało się, że I'le tylko 
nie zniszczył, lecz całą plantację 
ochronił przed pchełką. Nato­
miast chłopskie pola nie opylone 
azotoksem - pchełka .znlszczyła 

całkowicie. Teraz, gdy zaistniała 
obawa, że ślimaki zaat.akują 

wschodzący jnż rzcpak z olwli· 
cznych gromad nadchodzą nieu­
stannie prośby: "towarzysze z 
PGR-u pożyczcie sprzętu do opy 
lania". I PGR pożycza. porna.ga. 
Dzięki takJernu stosunkowi -

przodujące met.ody pracy z PGR 
wchodzą na stale do chłopskich 

metod uprawy roll _. dzięki tc­
mu podnosi się \I'yda.Jność chłop 

skich pól. 

Zagadnieniem picrlV.~ze.i wagi 
.te~t, a,by okrze,pła wSJYÓłrrara 

PGR-u 7. p~~.cująrym chłop­

stwem wszędzie tak jak '" pow, 
lesklm, aby Wszędzie przyjęła 

podobne formy wzajemnej porno 
cy I WZajemnej wymiany do­
świadczeń, z po1:ytkiem zarówno 
dla PGR-ów jak I Indywldual-. 
nych cospodarstw ChłopskiCh. 

l, A. 
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Kontrolow,ać 
. przebieg pOqlocy sąsiedz:kiej 

Gdyby na realizację dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej patrzeć 
oczyma Prezydium Gminnej Ra 
dy Narodowej w Orzecbowcach 
(pow. Przemyśl) lI'ydawalui:l~ 
~ię, że wszystko jest w PC)' 
rzadku. 'Jest uchwala (JUN. u 
staiająca komu należy udzielić 
pomocy s,!siedzkiej, suit,) si u­
jęli' w pianach, kto. komu. 'W 

. jakim terminie ma tę pomoc 
śwIadczyć (obejmują OIlC tyl­
KO ol\oło 40 gospodnr~tw nk­
posiadających koni). ustalono 
tei, że opłata za l dniówkę 
parokonną wynosi 2!) kg żyta 
lub odpłatność w gotówce -­
żyto w przc!iczeuiu po cenach 
państwowych_ l1spobja si~ 
Prezydium, że sołtysi l\Ontro 
lllja wykonanie uchwaly. si<arg 
'l terenu nie ma, a więc tym 
zagaul1ieniem nie mn sobie co 
głowy zbytnio suszyć. A j~d· 
nak. .. 

UCHWAŁY GRN 

NIE S,\ REALIZOWANE 

Wystarczy jednak zajrzeć do 
gromad gminy Orzechowce, a 
by całkowicie rozproszyć złud­
ny miraż Prez_ GRN o rieko­
mo dobrze prowadzonej pomo­
cy sąsiedzkiej. Nie trzeba na­
wet robić zbyt głębokich d!l­
ciekań, aby przekonać się, ż~ 
plany pomocy sąsiedzkIej, lo 
fikcja stworzona tylko po to, 
by. zadość uczynić dekretowI. 
Plany są, ale prawie ani w jed­
nym wypadku nie są one rea 
lizowane. 

W gromadach siewy idą na 
całego. Bogacze i ci co mają 
konie kończą już prawie sie­
wy ozimej .pszenicy, gospodar­
stwa bezko1Jne nie tylko, ie 
nie zaczęły siewow żyta, ale 
częstokroć nie mają nawet je­
szcze omlóconego zlama na 
zasiewy. 

Prezydium, dla którego wa­
żna Jest tylko uchwała, nie do-! 
strzega tego stanu, gdyż nie 
kontroluje jej realizacji. 
Zaś sołtysi, na których zdano 

kontrolę wykonania uchwal y 
też jakoś tego nie dostrzegajr! . 
Uspokajają się jedni i drudzy 
- biedniejsi poczekają. ai 
1J0gatsi zasieJą i wykopią, to' 
potem na nich przyjdzie kolei. 
A że tam lIa polu li biedniej­
szego będą gorsze plony wsku­
tek pó7.nego siewu, no to trud­
no_ Ani w g-minie, ani po gro­
madach nie widzą na to środ 
ka. 

Weźmy choćby dla przykła­
au grolllade Kosienice. Soł­
tys Adam "Koiodziej sporzą­
dzonego pisemnego planu po­
mocy sąsiedzkiej nie posiada, 
bo oddał go do Prezydium. ale 
z pamięci wylicza gospoda,'­
stwa, które mają korzystać z 
pomocy sąsiedzkiej, no i te 
które mają jej udzielić. Wśród 
gospodarstw 1:le posiadających 
koni, a takich jest w tej gra­
~adzie o~ol~ 30. dla 10 jedy­
me przeWidZiano udzielania po 
mocy. Pomoc sąsiedzka lTll 

więc otrzymać Katarzyna" Kt'm­
pa, Pelagia Rybicka, Janll1.1 
Majcher i inne najbardziej jej 
potrzebUjące gospodarstwa. W 
jak~ch tcnninach mają otrzy­
mac tę pomoc, sołtys sobie nic 
przypomina. ale zapewnia, że 
było to w planie, który jest w 
Prezydium. 

- .. A zm:ztą, jak inni bę­
dą robić, to w"tedy i tym z po­
mocy obrobi się pola - zapew­
nia. Czy tak jest w rzeczywi­
stości? . 

Janina Majcher - staruszka 
gospodarująca z córką na nIe­
wielkim 1,5, ha gospodarstwie, 
której wedle zapewnień sol­
tysa miał udzielić pomocy Jó­
zef . Klimko i Katarzyna Klim­
ko, nie zasiała jeszcze ani 
ziarnka. chociaż nIektórzy w 
Kosienicach kończą • już sie­
wy. A o tym, że miał jej pole 
obrobić Kłimko. nawet nie sły­
szała, W polu robi jej Rażdego 
roku kto inny I za dniówkę 

konną płaci np. tego roku po 
100 zł, albo odrabia. 

Już ten Jeden przykład wska 
zuje na nierealność planu. któ­
rego wykonania nikt nie dopil­
nowuJe, Nie jest on bynaj­
mniej w KosienIcach wyjąt­
kiem. Ani w jedQ.Ym wypadku 

plan pomocy sąsiedzkiej nie. 
jest wykonywany. 

---- -
. WIĘCEJ 

PRACY USWli\DAMIAJĄCEJ. 
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VIi Drohojowie - Innej gro­
llIaozie gm. Orzechowce z -ł 
gospodarstw, które w myśl pla­
nu mają korzystać z pomocy 
sąsiedzkiej, nie korzysta z niej 
al1i jedno. Przyczyną - pewne 
opory i obawa przed korzysta­
niem z pomocy sąsiedzkiej. w 
oparciu o dekret i uchwałę Pre 
zydium GRN. 

- "Jak mi będzie robił w 
ramacrJ pomocy sąsiedzkiej, to 
mi żle zrobi i niewiele będzie 
l tego pożytku' - tłumaczy 
sobie niejedell. l ten czy ów. 
tiiedniejszy chłop żyłuje si~, 
idąc Ila odrobek do bogacza 
i przepłacfi za pożyczenie ko­
nia do uprawy pola. A a,ktyw 
groliladzki, soHys, sekreta rz 
podstawowej organizacji par­
tyjnej nie robi nic, aby przeła­
mać to niezdecydowanie bie­
doty i małorolnych, nie posIa­
dających własnego sprzężaju. 
Nie dopilnowują wykonania 
prac w ramach pomocy są­
siedzkiej i to należytego wy­
konania. Nie wskazują mało­
rolnym chłopom, że dekret o po 
mocy sąsiedzkiej ma im słu­
żyć, bronić ich przed kułackim 
wyzyskiem. No, i w rezultacie 
tej bierności, dekret o pomocy 
sąsiedzkiej - klasowa broll, 
którą państwo, władza ludowa 
dała ma/orolnym, biorąc ich w 
obronę. przed kułakiem, nie 
jest w praktyce stosowany. 
Pod nosem Prezydium GRN, w 
Orzechowcach. kułacy bezkar­
nie wyzyskują małorolnego 
chlopa, wyzyskują brak dosta­
tecznej świadomości politycL­
hej i bierność aktywu gromadz 
kIego wobec ich poczynań. 

OBJĄC PLANEM. POMOCY 
SĄSIEDZKIEJ WSZYSTKIE 

MASZYNY ROLNICZE 

Drugą stroną pomocy są-
siedzl;iej w gminie Orzechow­
ce, to sprawa należytego 'wy­
korzystania prywatnych ma­
szyn rolniczych - młocarń, 
siewników, kopaczek. faktem 
jest, że np. teraz maszyny o­
młotowe młócą bezplanowo, 
g'dzie chcą i komu chcą. cho­
ciaż Prezydium GRN sporzą­
dziło podobno plan omłotów. 

W gromadzie Wacławlce są 
prywatne maszyny omłotowe -
kieratowe i silnikowe. Ale tych 
do omIotów się nie używa. 
Nikt się bowiem nim.! bliżej 
nie zainteresował, nie 'dopilno­
wał ich remontu, nie włączył 
tych maszyn do planów pomo­
cy sąsiedzkiej. Do Wacławie 
przerzucono więc dwie prywat­
ne maszyny omłotowe cho­
ciaż przy dobrej org~nizacjj 
pracy byłyby tam raczej zbęd­
ne. Natomiast z powodzenie"l 
można by je użyć do omiotów 
w g-romadzie Kosienice, gdzie 
omłoty kuleją. 

A o objęciu jakimkolwi~k 
planem pomocy sąsiedzkl .. j 
siewników prywatnych tak VI 

Wacławicach, Kosienicach. Drll 
hojowie jak i innych groma­
dach nic nie słychać_ 

Widać z tego, że w gminie 
Orzechowce sprawę realizacji 
pomocy sąsiedzkiej zaniedba­
no, Prezydium URN musi z te­
go wyciągnąć odpowiednie 
wnioski .. 

Przede wszystkim dokonae 
d~kład.nej a.nalizy sytuacji w 
tej dZIedzinie, poprawić plany 
l rzetelnie kontrolować /ch w}­
konanie. Aktyw gromadzki mu­
~i . z~brać się do pracy wy ja­
smającej, wkładać w nią wię­
cej zapalu. Pomoc sąsiedzka 
w mysi swego przeznaczenia 
musi bronić małorolnych prud 
wyzyskiem, pomóc im w termi­
nowym wykonaniu prac pol­
nych. 

. ~o planów pomocy sąsiedz­
kieJ trzeba włąo:yć wszystkie 
prywatne maszyny i tei rozto­
czyć. kontrolę nad ich pracq_ 
Dopiero wtedy Prezydium 
~RN będzie mogło stwierdzić. 
ze dekret o pomocy sąsledzkl~j 
jest w gminie Orzechowce w 
pełni wykonywany i że z po­
m~cy sąsiedzkiej 'korzystają d. 
kt~rzy naprawdę jej potrzebu­
ją. 

A. SOCHA 
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RZESZOW 
Dnu, n .. cn y : Apteka Społeczna 

nr 2 ul. Grunwal<lz l,a 3 

Apteka Spnłeczna nr. 4, ul. Dą, 

browskl ego 56, tel, 10-34, 

Pogotowie Ratunkowe: ul Obroń 

cow Stalingradu 29, tel. 09, 

Stra~ PM.8rna: ul, Mickiewicza 
lO, tel. 08, 

I'AN'STWOWY TEATR ZIEl'vrt 

nZE'SZOWSKIE~ : D,)I1,ek 7. 
kart - dramat w 4 al, t<:ch -
God~, l~, 

07\1 FILM0\V POLSKIeli 

od 5-30 IX . 
APOLL" (ul. WI. llibnera 2) -

Sprawa do 1.alatwlenla 

. godz. 14. 16 I 18, I 

. P/{ZOOOWNIK (ul. Pstrowskie· 

1:0) nlecl.ynnj! t<Ż do odwołanlól . 
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o większe zainter~sowaniepracą ajencji PKO 
w zakładach pracy 

Oszczędność Jest podstawą 
rozumn eJ g05podark!iarÓwnQ 
IV I?kall pali:ltw()weJ Jflk I w 
skali pl'ze(,lętnego gospodal'­
siwa (\(;,mo wego. W tym osta. 
tnirn w y p ~ dku ra" jond.lne go­
:ipOOarOWilo1lie mlesl (,! ::/.nyrnl 
zrtrohkami ułatwia nlezmler· 
n:-e kslH.ż~zka ·os zC 7. ędnośclo 
lI'a PKO. I\o:'zysliln le z uslug 
Irasy Oszoęrlnuś<:1 cla./~ zy :rk 
n!e ty lko po,; ladac7.0wl ksl q' 
żeokl w pOota<: I 3-pi'Ocento. 
wego f()(/.I1CKO oprv('('ntown­
n:<I wkłclollu. a le I państwu. 
któ rc IV O:jriill y m "lmx'le fi · 
nam,, )wy m korzysta z pl(mlę · 
dzy zło;!onych w PitO. 

Dlatego też ak<:Ja II{)I~W­
li l. ec h n le·n i il oszczęrlnoscl pl.,­
ni<;żn yc h zys l,uJe COl'ill, lo no 
we rZe6l.e 7.wolennl k6w w na­
s1ym . spole'czeristwle. tym 
l>ardzkJ, że wprowHrlwno sl.e 
reg udogorln:eń ulatwla./ą­
cveh ludliom pracy po!)lug i · 
wanl 8 ° ir kslaż0!;zk a mi PI-\O 

Jednyrn z nich jest .sy&te. 
m~lyczne two.l·zenle ajencji I 
I II Iltopnln prz y Instytucjach 
I zakladach pracy . Szereg ta· 

kich aJencji zorgan l7.0wan o 
na Leren:e województwa n.e­
slOwsklego .. Jako .. kfłtSy świa­
ta pracy" na ogól nHleiycle 
spełniilją swą rolę· Do doorzp 
pl'dCUjąCyell można zaliczyć 
njencJę pn y Ocicizlale Mocha 
nlczny m PKP w HZC$zow:e. 
przy PSS w Mlt'kll. Tilrtaku 
Nr. 3 I~ l.eżaJt;ku. IV Luba­
eww!e przy Dyrekcji La6ów 
P,ló , t wow y{'h. IV Dęhtcy przy 
PZGS, IV Bnowwle I Zagó' 
rzu przy GS I Zespole PGR. 

Opr(k z l.y<'ll są I tnk!e a­
j encje I Homltely Wspóldzlu­
łania IV zaldadadl pracy, któ 
I't:' z8gacin leryla popu lar,l'l.acJI 
oS1.<:zędnoścI pieniężnych n~t' 
po" tawlły na (;dpowiednlm 
pVllomle. 

Nie pmwadzl się tam pra­
cy uswladamlaJąceJ I nle za· 
ChęGl s : ę pracowników do po 
s ł llgiwanla slę ksląr.eo.ką o· 
szczędnośclową PKO. co prze 
de wSlystklm Jest wynikiem 
slaobego zainteresowania tym 
zagadnlenlem Zf' Iltr'Ony k<;m!­
tetów wspóldzla ł8nla. rad za-

kładowych I kierownictw za­
klildów . 

MInimalne efekty w teJpra 
ey nQtuJe np. ajencja PHO 
nr. 17 I nr. 21 w St(łJ(~\\'ej 
Wol\. Jakko!wiek wpia\;ó\V' 
kach . przy których one iSln:e 
Ją zorgan Iwwano kom itety 
wspóld~~ałan:a. to .Jedna,k nJe 
wykalują one prawie żadnej 
d~lałalnoścj I nIe proiJClIg ują 
Idei Indywidualnego OSZC7.ę· 
c.'Izanla. Podohnle przedstaw ia 
się sytuacJa w aJencjach PKO 
nr. 128 I nr. 30 przy PSS 
I PZOS w Przewoll'iku. nr 
129 w t.ańcllch~ przy PSS, 
nr. 247 IV Rudzie B<iżan lec· 
kle.! przy Pań~twowym Na.d­
łeśn1<:twle, nr. 27 i 47 przy 
Południowych Zakładach 
Przemysłu LnIarskiego i Hu­
cie Szkta w Krośnie. 

NIelepiej ma filę r78C7. w 
MIelcu IV ajencji PKO przy 
WSK gdzie prowi'ldzen\e jej 
p()wlel7.ono kolporterowi za­
kładowemu ob. Mołdawezyko 
11'1. który ze względu na wIe­
le Innych prac nie może na­
łeżycle wywiązać się z tego 
obowiązku, 

KONKURS FILMOWY 
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~ »DNI FIUHIW POLShll~H« i ................................................................ 
KUPON KONKURSOWY Nr 19 

l. Tytuł filmu 

2, NazwIsko I ImIę rety5era _________ _ 

p"~eelai /'tJSe20I(tJł44 ' 
OBUWIA LETNIEGO 

Trzeba zatem, aby kiero­
wnictwa, zakładów pracy, ra­
dy zakładowe I komitety 
współdzlała,nla podjęły usilną 
pracę w kierunku popularyza 
cJI oszczędzania I bliżej, tro­
skliwiej zainteresowały się 

ImIę I nazwIsko uczestnika konkursu _---... 

adres: 

~ 

1tJ ~1li!/E.(Jk_ 
.MIE3S1łIEGO 
<, HANDLU 
DITALICZNEtiO 

c:::-....l:--= 
pr"rJfd{Jc'J.M, {(dM 
, WfI<ł'"/'" obu"';. 
łI/ Sp,w(QlII pt&'P~(1o 
.~/ .... Qbf.(lz/e~ 

}li., Ul en,'e 
20 !AI~c.i 

jej rezu Itatami. San, 

Tępić przeiawy chuliqańsłwa wśród :kierowców 
\V ostatnim okresie olrzymu 

jemy coraz więcej sygna tó", 
mówiących o tym. że wielu 
.szoferów, s~czególnie z r;~Z\ 
Transportu ZBM ZB·l i fJKS 
\V Rzeszowie nie tylko zanicd 
bule wykonywanie swyC'h oba­
wiązków, ale dOPU5ZCZ3 SIę 
godnych napiętnowania (i ullij 
lania) występków, 
Mnożą si~ zwl.aszcz;! sl<erJ.!i 

na szoferów, którzy dowożą 
robotników do pracy. Jak pi· 
sze nasz korespondent E, Dtio 
bak często zdarzają sł~ w~r;id 
kIerowców z Bazy Transportu 
ZBM takle wypadki, że pewnCl 
część kierowców nie zatnymu 
je 5amochodów na tych przy· 
stankach, ~d7.le mają wslllclać 
robotnicy, Musz, więc cni 
(nle.lednokrotnle wIele ktIome 
trów) Iść pieszo do prac)'. na· 
lUszając przy tym d~ scypllnę 
pracy. 

Zamiast zabierać spies~ą­
cych do pracy robotników, kie 
ro.wcv ci 7.ahierala fnnyC'.h pa· 
sażerów, którzy nie mają pra-

\\a korzystaĆ . z komun i ',~,:ji 
zorganizowanej specjaln ie Jla 
roiJOtnlków. 

Z tal;icll wlaśnie wyayniJw 
,nony jest szofer Bazy 1 rl1n· 
sportu Z B,"" ob. Ludwik In· 
glot. który dowozi robqtnlków 
na trasie 7.ołynia-Bialubne~!1 
-Rzeszów. Nie łiczijc si~ z 
hm. że robol nicy kończą flr~­
c~ o 15.30. czę,to jak Ili) 28 
t;hm . odjeżdża przedwczpśnip, 
pozostawiaJące wielu robotni' 
kaw hez możliwości powiDtU 
do miejsca 7:amieszkania . 

W pod,lhnv sposóh po ,!\'rJ::' 
fe szofer Bazy Transportu Zf1M 
ob. Paweł Partyka. który 29 
~ierpnia br. nit" chciał le~W()i'ć 
na przejazd ob. Szpali mir:10. 
że oka7.ała ona zaśw[adc~enie 
upra\Vniaj~ce iil do kOpvSt1-
nia z kom1Jnikacji samodtorlo. 
Wl'j, ponieważ s~moc.,(1t1nm 
tvm wiózł nieprawnie II plł~a 
terów. 
WalKę z rhulig'ań~t\Ve-n za­

chowaniem ~je niek!cir,ych ki", 
rowców i nagminnymi ')rzria :~ 

dami pasaierów bez wa'il'ych 
biletów jazdy i kart z %~"ia­
dów pracy. podjął oslatni.:> 
Zarzqd Okr{~u PKS w R1.es,:.:> 
wie. W tym wlaśnie celu Wy­
ciział Komunikacji DrogoWI 'j 
WRN polecił rewizorom orał: 
nieklórvm pracownikom dl.io­
łu ruchu o~oho\l'ego ZO Pi' S 
dokonywać . kontrolę WUl.ÓW lo 
warowycl1 na poslczeg,',lrrycil 
trasaci). Nowę sygnały wsl,il­
zuią , że cż~ś" kk'roiii\:ow nil! 
(hej! podpor7.ljdkowaĆ' 5ie rów· 
rież 1 temil ' poleceniu. 
LekcE'ważącym sl()sl.ln~<:ir.n 

szoferów do ~wych ohowiąr\.;ó\V 
I wszelkimi przejawami chuli­
państwa z ich strony musi \v 
,\o i ększvm ~lopnill 7.aj:lć :-iC; 
Wyd7.ia! Komunikacji Dr,,!';!)­
wej WRN. który w~nólllif' '­
Zarz1jdem Okręgu PKS \li ibe 
szowie powinien w najkrM­
~zvm czasie rołożyć kres ('hu 
lir.ańskim występkom meKt6-
J\'ch sz .... rerów. 
- !\iI podstawie Im " 1'<:'1) . 

(Ze!} 

~ ~ 

E T R U dżentelmen wyniósł z legionJ' 
Bląkala s :ę tu ciwclz:e Z T A wej szkoly. z uNR.owskich b\J-

Indllrnłl teo;·yjl'a. te SZlUKlo jówek czy tei innych zakładi,w 
poważnym Idcologk;myl11 dę ",IELK.dl PRE •• ,I/CR Al k ształcenia członków klanu rlą 
ż a rze gatunkowym. bztuk\, r1IJ I" ~ rwa dzących. Trzeba wytknąć w 
Jak się to zwyklo mawiać .. PC) pierwszym rzędzie reżyserowi, 
Iitvcznle ()~ lre" nie clet;zą s:ę wiem sztukę . o wyoarzenla<"h mu t\111 gh;;hiej prZeŻyw.1Jl1V tv Ilowa!nego, pelnego pa.sji P:JWtgo' malalza I pub1icvs~v Ze nie dopoJnogł mlodemu i u-
sp~('Jaln q popl1l;]rn().~cl 'l wśrorl _ je~ li nas kalellJarlem nasż" rzeCl,ywl~tcst:, rlet:zywi uskari,~nia ~ karykaturaln~m Brununa Sztorca . Zl.Jif«f1 ."w talentowimemu aktorowi 
nasze.! p.JilllclnO-~('I , Tymcza- I dl ł Istość narouu wyzwolone!;!·;; od niekiedy uj~ciem po~laci I kon- Wójcik, ktol y jll nam pokazal, jakim jest Kozień, odnaleźć 
~"'m ni:! scenach nasl"ch lea- mlerzyć'-: nie-l )yt o eg yc 1,. D' t" f1:któw. Roi". która daje prób- wiele staraI'! wloż.yl. aby na:e· wlaściwego starosl" • 
.,... oJ Jeożeli Jednak do minionych wyzysku. .. Ol11eK 1. ·"H .. . . , . t' • 
trów wvruchł "Domek z wskazu le jak bardzo slk:,(l\i\',~ kę tych trudności I jest tara- zycie zr.ozumlec 111 encJe au,o, W pozostałych rolach wy-
"al'l" Qmlla Zer!a,dłowlcza I lat prtylożyć miarę przemian I I "em sprawdzianem slusznel li- ra Iwiakiwie . wypeln:ć .sLlpili: Bolesław Werow~"i, 
l\ r, ~ I k I I to są obci~iellla wy ęg e w po- ~ k , .. sile tej .. nl ·,~·ploI. J I " powl<-- sp<) eczno-e 'onom cwyc l, I . k l I ni l reż\'sersklel I wysokiej la- reż.ysers ie wskazania. Zega- Stefan Michulowicz, Miecz"; 
, oc'" ,, "k' I ' d I nurvm s a ,V(;IOW, o· lp'~ ,I w- t u S J 

..JI" wql<)lnnl'ane teoryJ'·I. 0- o aze s ę· ze wy arzen a. p<~ k . ... j ' kości robol y aktorskiej je!'; dlowicz w Drunonie z[or- slaw Stoor ]'ako dl:iennikafZ1~ 
IJ J no..... 1\ J sl·dm okresi~. tore tu i "WI ;·.Ie 
k ~zat() s',ę . z'e nasz ",II)I()~a stad maszkar z sanacyjne . Ił ' Slawoj·Składkowskl w Interpre- cu widzial czlllwie~a. ktory postępowe,a o pisma', Stanis'~-" ~ " I nam lesz.:ze przeSZKac.l.U l'!. "d I . h k " budy Jarmal'C'7.I1eJ, to zjaw s- tacjł Stefana BartikII. wsro pcw sanacy,nyc re- ,va Gal KI'ltl'· Henr\lk Rl'Z pro..Jllkc.JI teatralne.1 <,hodzl \" d I" bo 'eln wla 17-" z ,- , '. J ' -

nadller chętnie na ~ z lJlkl praw ka z epoki bardlO odległej, ,yy ar I~mv 1'11 , ~ Chodziło lu o pokazanie po- Iyriskich hasel. slów, czynów giewicz - mecenas Kleczel,; 
\' p rzekre" lonńj ruz na zaWS76 rąk kapitalistów I Ich lokal, st'CI Dremierll' stupal'ki", jeu- rzuca . ,· ących Polskę w la"') l1Ii"- Jerzy WI' tOWS' kl' • pl' ł 

dllwle .. 01 ,)lltyc7.I1Ie '16lre" - w ~ ale robocie jeszcze nie komec. n ... ~ • - .. z lC 
,.. przez nasz na,ród, kll\ry dra- nego z najwiern iejuych wyko- dzynarodowego kapilalu, umo· Prycz I inni. · 

dobrze napls,loI1e I r!ohrze za- matis p-ersonae ,Jny~h cza. Trzeha do reszty sparałiżo.vać nawców. poleceń lego rzeczywi- iliwiających Hitlf>rowi jeg'J Kilkas/ów o scenografii Ireol 

grane. natomiast nie zawsze sów: tych starostów, szpiclów działalncść ich nieu.Jbili\ów; slych panów: wlaścicieli fabryk ekspansję ,na Wschód. umiał ny Perkowskiej: pierwszy I 
ma chęć zoiJi'lczyć prl.erlsta- s!awojów .s kłaokowskich; iC!l w mieście i na wsL i maJątków . ziemskich, Przy rozeznać ziarna prawdy w lrzed akt nam się podobają, 
wienie. kt(il'ego ' ) a k06ć - . cd ! l . I Wielka zdsluga kierown i"\w3 czym nale:l!ało wykazać - nie sprzeciwie narodu przel' lw"" "'amy newne zastr g ez'enl'a J'" •. panow I' zimy I o>cy ,apnil I t . I i' kteS . Pl,. " -
choćby Intencje allt()r~ I wy- WYI-lucl! l>elp()w r{~tnle na ea ru I u, Zl. rzy ma,,, jako w krzywym zwIerciadle - tej polilyce, w Jego dijżeniach rlynie do nekonle]i w akcie dnI 
kon~wców byly naJ1.Cłcnie.1s z e śmlNn!k (cza6€m to śmletnl- wpływ na jego produkcj,: po· ca/" ,lawoJowskll tepnle, ogra- do wyzwolenia społeczn~~',)_ p.:im. ~d7.le niedo5tllteczl1i~ wv-
- biJdzl niejakIe zać:itl'zeże- sko naLywa się .. hotel Whlle lega nie tvlko na doskcnH'vn1 nicz(')no<.ć lego umY5lu. jego Niewątpliwy . sukces. iaki Zbi· dobyto mieszczańsk" - '1\(J7,;) 
niil . wys\awienlu lej sztukI. clrnr. m,jralnośC 5lulera przegrywa- ~nie\V Wójcik odniósł w ro ll C" 5i" na dobry smak tanrlt'le, 

Eagle" i mleocl się a,i IV Lon lo rzecz Zil~_ adnl'Cla, lecz 'uk. d b ki . d I-I ' tl t k u · . t ł ~"- , lacejOO o lin' erow. o I e- z orca ·ws az Je. ze en m.o, \V sumie, \\'ysilek zespl'!" 
Nader wymowną !lustracją dynie). że i na tym, Że praca nar! rt.· ra losy naszego narodu, Trze- dy I zdolny aklor jeszcze nii!- ~prawia, że "Domek z kart" 

teJ prawdy )e6t fakt. że IV o- Olatego wystawienie cztul\! a!izaci'l .. Onmku" wyzn'Il·1ól ba liCo by lo pokazać IV otoczeniu jeden raz pokaże na scenie 111- Emila Zegarlłowicza -sz!ul'3 
kl'C'IS:e wystawienia .. Domku .. Domek z kart" j~~t nie lyll,O IJrawdziwy prze/om dzialuino- mniejszego kalibru handlarzy: szego teillru postad prawdzl o olbrzymich waloraC'h artystv-
'1 karl" krąŻY po Warszawie wycieczl, ą w przeszłość. 1)110 ści teatru.· Ponieważ o!;al.llo starostów, .. literatów", pań pre- wych, nie papierowych ludzi. cznych ł ideologicznych uny 
l ilt,l e dowcipne powlerlzenle: ' r,ie stlłwia widza w roll "Cl~ się. że trafny dobór ~llllkl. p'l~ zcsowych. którzy na wyprzód- Podkreśliwszy tyle pozytyw- i wychowuje. S~arslemu poko. 
,.dwle rzeczy stoSill1kmvo tru r.llmiętneg o· o!>serwatf)(,! claw. !>oko przemvślana konct'~j:J r! ki próbowali kramarzyć przv- nych momentow w robocie re- I~niu, które na "r/asnej skó. 
(Ino Jest kllp:Ć w stolicy" - nych cz~sÓw ... Domek" 11:!;>iS:l żvserska, dobril praca 7. "ido- ~zlością narodu. Zarówno aklor ivsera I aktora trzeba wsl<a7.ać rl-e przebolało tamte. czasy, 
mlucfego hip()potama I hilety nv prz~z Zegadlowiczil prze- rem I pm:oslalymi cz/onkllmi jak i rpżyser osiągnęli ten tru· na jej pewną rys~. Chorlzi mi .q- pomaga wyostrzyć poczucieria' 
n:l prze.dsta·wlenie .. Domku". r·elllione~T.() ż<Jrliwą pa3i~. wi- H'społu da i:) \Y rezultacie .. ·:i· dnv cel. u51rzegli się wvpa- nowicie o stllrostę (Z<I7i!ołllw !"7.cj wspaniatej rzeczywistoki. 
W warunk ach r7.eszowskich uxącego jui. wtedy. w mro,:z- dowisko potrzebne. ci~ql)('e czenla DOstael preJ')1iera lak Koz i eńl, bowiem w tej postMo /lUodym mówi: palrzcie ..... 
k()mplety widowni na spekta- n\'1I1 dla IldS roku 1940. J1l:'r- się \V pełni u,;prawiedliwionyrn I prezesowe' (Halina Koszni· ci pewnej bardzo ważnej rze- czym chcielibv przekreślić WlI' 
l'lach te.! sztuki tei n:e wy- pektywy rozwojowe n~s~('~., uznanll'm widza. k6wna). lIterat6w (Tadctl .~7.a czy nie pokazano. Nie W)'p')- ~7.ą przvsz!ość p;mowie l Wail 
magajq komenlarzy. lIarodu. Zegadlowicza j~l\ ia- Reżyser •. Domku z karl" SlIbary. Józefa JachowicZ!!, Kle włenziano tu do KoriCiI Iflf('n~ii Street I ich różne~() pokrojU 

den datąd dramaturg ukazują Wanda Wróblewska właściw ie · mensa Romana) ujecłem grołe· autora: co krvło się za ukla~- łok~kzykj _ llnenauery ł inne 
Teatr Złeml Rzeszowskiej. cegoo prawd<; o tamlych c~a· wydobyła I podkreśliła w wi- skowvm. klóre rodzilobv nie· iloścIą I .. rlobrymi manierami" cmrlcrsy: chde1ibv, ale nie m~. 

Jal\O Instylucja 0051 ugująca sach. jest przeżyciem gł~b()l,o dowisku akcenty demaskujące bezpIeczeńsiwo zamazania ca- pana st~rosty. le~o ca łego S;l· gą I nj<rrll' nj~ herta mo!:!,!! . 
. kul tllralne poll'zehy miesz" mobilizującym,' Mohili7.:lIj~C\,IJ1 pr"ledwrześnlrJ\ve czas\', sto- lej Q'fOZV I ,,'jełkiej szkodliwo- ntlcvjne!'!o smrodku, hrutalnych ~'Ar·TP rC::7r7t:.oĄ !fIc::vr 
kdńców nc16zego województ""a dlate:zo, że og-ląrlając na sce· sunkl f łudzi. A nie było to rze- scl spolecznej tej ~alerij !y- żołdackich metod ooste"o\Vani~ 
orl~gl'ał rolę polttyc7.I1 ie nie- liie ,tamte czasy". pełne poli- cZą łatwą. gdyż. tnera hvlo pów, z ,.nieprawomyślnyml" !Jr~k, Rze.\i~. Zakł. Gt'l'rif'~'le 
zwykle wużną. \V~'s la I\' ił bo- ircznet:o i moralnego flillJ'ilz- stopić v.. je~n<) całość el~~,:n· Jest \\' sl:luce posIać poslę-s~s.l:_ególny~E. d.~[~t". ~tóre te.1 /' S+Z6óOł 
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